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WśeśpoSska przygotowana 
do siewów jesiennych 

ponad2 hua

siewy zboz ozimych. Oblicza się, ze jesienią br. gospodarstwa 
chłopskie i państwowe obsieją oziminami 6,5 min ha »run 
U,w, czyli areał większy o ponad 300 tys. ha niż w ub ’oku
Z obszaru tego uprawa jęcz­

mienia ozimego zajmie 50 tys.
a najbardziej popularnego 

u nas, choć mniej wydajnego 
njż pszenica — żyta aż 4.440 
tys. ha. Wydatnie, bo do 480 
tyS. ha zwiększył się obszar 
uprawy poplonów ozimych, co 
powinno złagodzić trudności 
paszowe spowodowane długo­
trwałą suszą.

pewien postęp zarysowuje 
się także w rozszerzeniu ob­
szaru zasiewów pszenicy, prze­
znaczono pod nią 1.350 tys. ha, 
c0 w porównaniu z ub. rokiem 
oznacza wzrost o ponaa 130 
tys- ha.

Po raz pierwszy ziarnem 
kwalifikowanym będzie moż­
na obsiać prawie 36 proc, ob­
szaru przeznaczonego pod ozi­
miny. W tym celu zgromadzo­
no 340 tys. ton kwalifikowa­
nych nasion zbóż.

Nawozów sztucznych nod te­
goroczne siewy jesienne go­
spodarstwa chłopskie będą 
mogły nabyć przeszło 900 tys. 
ton, czyli o ok. 10 proc, więcej 
niż w ub. roku. Chociaż w nie­
których województwach sprze 
daż przebiega zbyt powoli, 
można się jednak spodziewać, 
że wszystkie nawozy będą w 
pełni-wykorzystane.

Tegoroczne siewy jesienne 
będzie cechować dalszy postęp 
w mechanizacji prac polo- 
wych. Dostawy maszyn w 
pierwszym półroczu br. były 
o blisko 20 proc, wyższe niż w 
tym samym okresie ub. roku.

nia natychmiastowej pomocy 
przy remoncie maszyn w cza­
sie siewów. (PAP)
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Poznańskie uczelnie
rozpoczynają nowy rok nauki

poza sobą, kiedy pot 
obozów i praktyk wa-

Lato będziemy już mieć całkowicie 
szkołach — wypełnią się. wracającą z 
kacyjnych. młodzieżą wyższe uczelnie naszego miasta.

| W państwowych ośrodkach 
maszynowych organizowane
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W. Trampczyński 
przyjął A. Robertsa

Minister handlu zagranicz­
nego, Trąmpczyński przyjął 
9 bm. wiceministra handlu Ka 
nady. Jamesa A. Robertsa.

Uzgodniono ważniejsze pro­
blemy wymiany handlowej na 
lata najbliższe. Między innymi 
uzgodniono wzajemną polity­
kę w zakresie rozwoju wymia­
ny handlowej między obu kra­
jami, a zwłaszcza kredytowych 
zakupów pszenicy przez Pol­
skę.

Zarówno szczegółowe warun 
ki kredytowe zakupów pszeni­
cy, jak i środki niezbędne dla 
stworzenia sprzyjających wa-
runków dla intensywnego zwię 
kszenia eksportu polskiego do 
Kanady będą przedmiotem ne- 

L Socjacji prowadzonych z rzą-

:1 
iai

i-l
Mm kanadyjskim. (PAP)

U

I

Dwa lata 
„Domu Chłopa"

We wrześniu mija dwa lata, 
od uruchomienia w centrum 
Warszawy „Domu Chłopa”.

Oprócz hotelu i placówek 
Astronomicznych uruchomio- 
P° w ciągu minionych 2 lat 
’ specjalistycznych poradni 

mieszkańców wsi przyby- 
Wających do stolicy. Dużym 
^interesowaniem cieszą się 
P°radnia prawna, rolnicza, ru- 
glu amatorskiego i plastyczna, 

ardzo pożyteczną rolę speł- 
*a również wojewódzka przy- 
°ónia higieny szkolnej. Uru- 
omiona w lutym br. przyję- 

a już ponad 5,5 tys, małych 
jaskich pacjentów ze wszyst 
!S” Prawie stron kraju.
Mieszkańcy wsi stanowią 

^kszość hotelowych gości. W 
Cm U $ mie,sięcy br. w „Domu 

otrzymywało się 32 
i- ■ Osób — ok. 12 proc, tej 
sza’ stąn°wili chłopi zgła- 

indywidualnie, zaś 
^stępnych 60 _ tQ mie3Zkań- 

Przybywający do sto- 
zbiorowo. (PAP)

^®pata do lamusa
w Lewinie brze- 

°Puścił 500-ny w tym 
zipmn°^Sybywacz do kopców 
kij r Iaczanych. Do końca ro- 
5Oo । niCy otrzymają drugie 
%sv Cg° r°dzażu urządzeń. 
12 zastępuje pracę

* olęazał się łatwy w

Kultura polska w 62 krajach
PASALI zawarł nowe LoniłraLiy

społpraca kulturalna Polski z zagranicą rozwija się z 
każdym , rokiem; Polska organizuje szereg poważnych im­
prez kulturalnych o znaczeniu międzynarodowym. Warsza­
wa stała się po wojnie jednym z najwyższych centrów sztuki, 
gdzie spotykają się artyści Wschodu i Zachodu.

raz Filharmonii Drezdeńskiej, 
przybędzie światowej sławy 
zespół baletowy z Londynu o- 
raz teatr Piraikon z Aten. Pan

Na temat rozwoju współpra­
cy kulturalnej Polski z innymi 
krajami przedstawiciel PAP 
przeprowadził rozmowę z dy­
rektorem Biura Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą — E. 
Markowskim.

— Polska utrzymuje obecnie 
kontakty kulturalne z 6?. pań­
stwami. Najbliższe więzy łą-

czą nas, oczywiście z 
socjalistycznymi, z 
zawarliśmy specjalne 
kulturalne.

krajami 
którymi 
umowy
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‘ ^-lecie B. Davisa lwi
K Centralny PZPR prze-

słal^,/bitnemu działaczowi Ko- 
'nut Partii USA, Benja­
min. Davisowi depeszę z ser­
decznymi pozdrowieniami i ży­
czeniami z okazji 60 rocznicy uro­
dzin.

Ordery dla kosmonautów
Prezydium Zgromadzenia Naro­

dowego Bułgarii postanowiło przy 
znać kosmonautom radzieckim 
Tierieszkowej i Bykowskiemu ty­
tuły „Bohaterów Pracy Socjali­
stycznej” Bułgarskiej Republiki

Trudno wymienić wszystkie 
przykłady naszej współpracy 
kulturalnej z ZSRR, NRD, 
CSRS i innymi krajami nasze­
go obozu.

Współpraca kulturalna z in­
nymi państwami odbywa się w 
oparciu o porozumienia zawie­
rane między stowarzyszeniami, 
instytucjami i przedsiębior­
stwami prowadzącymi działal­
ność kulturalną, a także drogą 
bezpośrednich kontaktów oso­
bistych. Żywą działalność pro­
wadzi PAG ART — przedsię­
biorstwo państwowe, organi­
zujące występy zagranicznych 
artystów w Polsce i polskich 
za granica.

Szeroka, związana z tradycją 
jest nasza wymiana kulturalna

tomimę wrocławską 
występy w Grecji i 
skandynawskich. W 
„Mazowsze” wyruszy 
gigantyczne tournee 
nów Zjednoczonych,

czekają 
krajach 
grudniu 

na nowe 
do Sta- 
Kanady,

Meksyku, Brazylii, Argentyny 
i Urugwaju. Wyślemy kilka 
wystaw, wśród nich „20 lat poi 
skiego plakatu artystycznego” 
do Włoch oraz wystawę pla­
katu i grafiki do Ameryki Po­
łudniowej. (PAP)

Studenci Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza rozpoczęli już 
swe normalne zajęcia 5 bm. 
Na uroczystej inauguracji no­
wego roku, która odbędzie się 
28 bm., spotkają się oni w 
gronie liczniejszym, niż w ro­
ku ubiegłym, jako że na uczel­
ni tej studiuje obecnie o 680 
osób więcej. Na I rok studiów 
dziennych przyjęto 1000 osób, 
zaś na studia zaoczne — 900- 
Od kilku lat bez zmiany naj­
większą popularnością cieszy 
się wydział filozoficzno-histo- 
ryczny (psychologia) i prawo, 
dalej biologia, geografia i hi­
storia sztuki, ciągle zaś w 
„niełasce” u byłych maturzy­
stów jest fizyka i. chemia, zaś 
zupełnie niemal „ignorowane” 
orzez młodzież są filologia 
polska i klasyczna.

Pierwsza w Poznaniu uro­
czystość inauguracyjna odbę­
dzie się 14- bm. w auli Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej. Tutaj 
na studiach stacjonarnych 
uczy się obecnie 1140 studen­
tów,(wydz. ogólno-ekonomicz- 
ny: 601. nowo przyjętych — 
200; wydz. handlowo-towaro-

znawczy: 539, nowych 179) zaś 
na zaocznych około 1200-

28 bm. powita również swych 
studentów i pracowników nau 
kowych Politechnika Poznań­
ska. Uroczystość ta, połączona 
ze zjazdem absolwentów Stu­
dium Wojskowego, odbędzie 
się w kinie „Wilda”. Tutaj 
także zwiększona została 
znacznie ogólna liczba studen­
tów: na wszystkich rodzajach 
studiów o ponad 1000 nowych 
słuchaczy.

Pozostałe uczelnie zaczynają 
zajęcia dopiero w październi­
ku.

2. X- spotkają się w auli 
UAM słuchacze Wyższej Szko- 

Dokończenie na str. 2

z Francją
Jeszcze 

będziemy

i Włochami.
w tym roku gościć 
w Polsce wiele ze- 
solistów. Obok wy-s połów i

stępów w ramach ,jWarszaw-

Ludowej, „Złote Gwiazdy” i 
dery G. Dymitrowa.

Narada wojskowa 
w NRD

or-

skiej Jesieni”, odbędą tournee 
po naszym kraju orkiestra 
symfoniczna Wszechzwiązko- 
wego Radiokomitetu ZSRR o-

Samoehód u/uóeL^ou/u „Ck<s.dl-3

I. Kadar przybył 
do Jugosławii

Pierwszy sekretarz KC 
WSPR, premier Węgierskiej 
Republiki Ludowej, Janos Ka­
dar przybył 9 bm. wieczorem 
do miasteczka Karageorgie- 
go „autonomiczny obwód 
Vojvodina”.

J. Kadara, który przybył z 
nieoficjalną wizytą do Jugo­
sławii i towarzyszące mu oso­
by powitał prezydent SFRJ, 
J. Broz-Tito. (PAP)

J. Brcz-Tito zamierza 
odwiedzić USA

Zadaniem Armii Ludowej NRD 
jest i pozostaje ochrona pokoju 
przeciw wszelkim zamachom za- 
chodnioniemieckiego mili tary zm u 
i jego partnerów oraz przeszko­
dzenie, aby kiedykolwiek znowu 
z ziemi niemieckiej mogła wy­
buchnąć wojna — oświadczył w 
niedzielę minister obrony NRD 
gen. Heinz Hoffmann na naradzie 
kierowniczych kadr Armii Ludo­
wej w Cottbus.

Thorneycroft w Bonn
Do Bonn przybył w poniedziałek 

brytyjski minister obrony Thor­
neycroft. Oficjalnie jego przy­
jazd jest rewizytą po ostatnim 
pobycih ministra obrony NRF von
Hassela Londynie. Thorney-
croft bawić będzie w NRF do 11 
września.

Sesja ligi arabskiej
W poniedziałek 9 bm. rozpoczę­

ła się w Kairze 40 sesja Rady Ligi 
Arabskiej. Na porządku dziennym 
m. in. znajduje się skarga Jeme­
nu dotycząca stałych aktów agre­
sji ze strony Wielkiej Brytanii i 
Arabii Saudyjskiej przeciwko te­
rytorium Jemenu.

Pięć kółek
- jedno zaplecze
W pow. Nowy Tomyśl kółka 

rolnicze tworzą wspólnie za­
plecze techniczne. W br. po­
wstało już kjjka takich ośrod­
ków- W Lwówku np. rozpo­
częto budowę obiektów zaple­
cza dla pięciu okolicznych kó­
łek. Będą to garaże na 10 trak 
torów, duża wiata, szopy na 
narzędzia, magazyny paliwa i 
nawozów sztucznych oraz war 
sztat naprawczy wyposażony 
w tokarnię. W niwelowaniu te 
renu nod budowę wzięli udział 
członkowie wszystkich kołek. 
Czynem społecznym zwozi się 
również żwir, piasek i mate­
riały budowlane. (PAP)

Szmira wypacza gusty
i kradnie złotówki

Przedsiębiorstwo państwowe „Pracownie Sztuk Plastycz­
nych” zebrało interesujące materiały na temat marnotraw- 
stwa funduszów przeznaczonych na sztukę użytkową.
Minimum 120 min zł rocznie 

wydawanych jest przez różne 
przedsiębiorstwa i instytucje 
na prace plastyczne, które nie 
są kontrolowane przez zespoły 
miarodajnych rzeczoznaw­
ców. Większość tych prac jest 
wykonywana przez pokątnych 
„fachowców”. Poziom arty­
styczny takich prac jest, oczy­
wiście. nie do przyjęcia, a po­
nadto są one z reguły przepła­
cane. Np. w 1962 r i w pierw­
szych miesiącach br. PSP zwe 
ryfikowało prace plastyczne 
na łączną sumę 3.700 tys. zł
i okazało się, 
wartość tych 
min zł.

Informacje 
dziennikarzom

że faktyczna 
prac wynosi 2

te przedstawił 
na konferencji

w Warszawie dyrektor naczel­
ny PSP Henryk Urbanowicz. 
Jego zdaniem sytuacja na 
„dzikim rynku plastycznym” 
jest niepokojąca. Konieczne

3 szkoły górnicze 
dla Konina

Przy wszystkich większych 
kopalniach węgla brunatnego 
w kraju wzniesione zostaną w 
bieżącej 5-latce nowe gmachy 
szkolne- M. ip. w ciągu naj­
bliższych 2 lat wybuduje się 
w wielkopolskim okręgu gór­
niczo-energetycznym 3 szkoły 
górnicze. W Koninie oddane 
zostaną do użytku wraz z in­
ternatami technikum górnicze 
i zasadnicza szkoła górnicza.

Ponad 580 pożarów w ciągu tygodnia
ogólni of * P PGR-ach i 1 w spółdzielni produk-darstwaeh 1^ w Py{y nicos(rożność
cyjnej. Glow, ‘ jzieci pozostawionych bez nadzoru 
osob dorosłych. ■ ? .ęlc budynków gospodarczych i mic-
oraz burze.. Spa . « z(j zbiorami j mas7.ynami. stra-
t"cza Sę - kil^ście milionów złotych. (PAP)

jest, by zleceniodawcy — po­
wierzali prace plastyczne oso­
bom o odpowiednich kwalifi­
kacjach. Przy większych zle­
ceniach priorytet powinny 
mieć przedsiębiorstwa specja­
listyczne. Niezbędne jest tak­
że, by wszelkie prace z zakre­
su plastyki podlegały arty­
stycznej i finansowej weryfi­
kacji w kolegiach miarodaj­
nych rzeczoznawców. Inaczej 
— miliony społecznych złotó­
wek będą nadal wyrzucane w 
błoto, a zaraźliwa choroba spo 
łeczna — szmira w plastyce 
szerzyć się będzie coraz bar­
dziej. (PAP)

W eksperymentalnym zakładzie 
Charkowskiego Instytutu Samo­
chodowego zbudowano proto­
typ wyścigowego samochodu 
„Chadi-3” wyposażony w seryj­
ny silnik motocyklowy o pojem­
ności 500 cm3. Moc silnika wy­
nosi 36 KM. Samochód może 
rozwinąć szybkość do 300 km/ 
godz. Długość karoserii wynosi 
300 cm, wysokość 50 cm a sze­
rokość 67 cm. Można go prowa­
dzić tylko w pozycji leżącej. Na 
zdjęciu: kierowca Nikiłyn (po le­
wej) oraz pracownik naukowy za­
kładu Ufemow oglądają samo­

chód po kolejnej próbie.
Fot. — CAF

Jak podaje agencja Tanjug, 
prezydent Tito odpowiadając 
podczas otwarcia targów w 
Zagrzebiu na pytania kore­
spondentów amerykańskich, 
czy odwiedzi Stany Zjedno­
czone i weźmie udział w sesji 
ONZ stwierdził, że istnieje 
możliwość złożenia przez nie­
go wizyty w Stanach Zjedno­
czonych w październiku br.

Jak wiadomo, prezydent 
Tito udaje się niedługo w- po­
dróż do kilku krajów Ameryki 
Łacińskiej. (PAP)

V p'enum ZG SDP
Wczoraj rano rozpoczęły się 

w Warszawie obrady V plenum 
ZG Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich z udziałem se­
kretarza KC PZPR — Artura 
Starowicza. Referat nt. zadań 
dziennikarstwa po XIII Ple­
num KC PZPR wygłosił prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go SDP — Henryk Korotyń- 
ski. (PAP)

Nota radzieckiego MSZ
do ambasady ChRL w Moskwie

Jak podała w poniedziałek agencja TASS, 7 września oby­
watele chińscy próbowali przewieźć nielegalnie do ZSRR 
przez stację graniczną Nauszki wydawnictwa w języku ro-
syjskim nie mające debitu w ZSRR.

Osobliwości 
polskiej jesieni

Nad powiatem gliwickim 
przeszła potężna burza, połą­
czona z oberwaniem chmury 
i wyładowaniami elektryczny­
mi. W Łabędach potoki wody 
zalały drogi i szosy paraliżu­
jąc komunikację. Woda wdar­
ła się też do wielu domów 
oraz do kilku hal produkcyj­
nych tamtejszych zakładów me 
chanicznych. Pompy zakłado­
wej straży pożarnej oraz miej 
skiej straży z Gliwic praco­
wały w ciągu kilku godzin, 
usuwając masy wody-

Wyładowania elektryczne 
spowodowały pożar dwóch go- 
gospodarstw rolnych w Cze­
chowicach.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek nawiedziłv Łubelszcz.y 
”ne silne burze. Przeszły one 
falami nad całym niemal ob­
szarem województwa.

Pomimo dotkliwego chłodu 
i codziennie oadaiacych de­
szczy w niektórych ogrodach 
woi. koszalińskiego po raz 
drugi w tym roku zakwitłv 
iab^onie. Szczególnie dużo 
kwiatów na jabłoniach noia- 
wiło sio w Sławnie i okoli­
cach. (PAP)

W związku z tym radzieckie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych wystosowało do ambasa­
dy ChRL notę, w której pod­
kreśla niedopuszczalność tego 
rodzaju kroków, naruszających 
ustawy ZSRR i jego suweren­
ność.

Nota przypomina, że już nie 
jednokrotnie zwracano stronie 
chińskiej uwagę na niedopusz­
czalność takiego postępowania. 
Jak wiadomo, w czerwcu br. 
strona radziecka była zmuszo­
na zażądać opuszczenia tery­
torium ZSRR przez pewnych 
obywateli chińskich, którzy 
brutalnie naruszyli ustawodaw 
stwo radzieckie.

Nota stwierdza, że obywate­
le chińscy, którzy 7 września 
przyjechali pociągiem Pekin

Narada prezesów WK ZSL
W dniach 8 i 9 września -od­

była się w Naczelnym Komite­
cie ZSL, narada prezesó^- wo 
jewódzkich komitetów ZSL. 
Narada, której przewodniczył 
prezes NK Czesław Wycech, 
była poświęcona działalności 
polityczno organizacyjnej 
stronnictwa oraz sytuacji gos­
podarczej w kraju, a zwłasz­
cza aktualnym sprawom nasze 
go rolnictwa. (PAP)

— Moskwa do stacji Nauszki, 
próbowali przeszkodzić funk­
cjonariuszom radzieckich orga 
nów granicznych i celnych w 
wykonaniu obowiązków nało­
żonych na nich przez ustawo­
dawstwo ZSRR. Gdy funkcjo­
nariusze ci skonfiskowali lite­
raturę nie mającą debitu w 
ZSRR, wspomniani obywatele 
chińscy zaczęli się awanturo-

Dokończenie na str. 2

11 lat więzienia
za kradzież 

społecznych pieniędzy 
Sqd Wojewódzki dla m. Łodzi 

skazał na 11 lat więzienia i 200 
tys. zł grzywny Zbigniewa Sław­
skiego oraz na 9 lat więzienia i 150 
tys. zł grzywny Jerzego Pałczyń­
skiego — byłych pracowników 
łódzkiego przedsiębiorstwa „Insta­
lacje Przemysłowe”. Fałszując od 
lipca 1959 r. faktury i przelewy 
bankowe okradali oni systematycz 
nie kasę zapomogowo-pożyczkową 
załogi tegoż przedsiębiorstwa. W 
ten sposób przywłaszczyli sobie 
łącznie 486 tys. zł.

Obaj przestępcy skazani zostali 
ponadto na przepadek mienia na 
rzecz Skarbu Państwa oraz utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na lat 5. (PAP)



Poznańskie 
uczelnie

Dokończenie ze str. 1
ły Rolniczej. Reprezentować 
oni będą 2 541 studentów tej 
uczelni, uczęszczających na 
studia dzienne. Na I rok stu­
diów dziennych przyjęto 641 
osób.

Studenci Akademii Medycz­
nej odbędą swą uroczystość 
inauguracyjną 3. X. w auli 
UAM- W tej chwili niektórzy 
z nich staczają jeszcze „ostat­
nie boje” przy egzaminach 
powtórkowych. Nowo przyję­
tych mamy tu 250 — na wydz. 
lekarski. 80 — na stomatologię 
i 100 na farmację.

3. X. uroczyście rozpoczyna­
ją również nowy rok nauki 
obie uczelnie artystyczne Po­
znania. a więc Państwowa Wyż 
sza Szkoła Muzyczna i Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych PWSM ma obec­
nie na wydz. kompozycji i dy­
rygentury 30 słuchaczy — w 
tym nowych 4, na wydz. instru 
mentalnym — 102, nowych — 
21, na wokalnym — 31, no­
wych — 5. na pedagogicznym 
—- 34, nowych — 9. a na sekcji 
pedagogicznej dla czynnych 
nauczycieli — 80, nowych 19.

PWSSP kształci na swych 
obydwu wydziałach,: architek­
tury wnętrz oraz malarstwa, 
grafiki i rzeźby 150 studen­
tów, w tym 32 nowych, (wch)

Brak zgody na sesji 
Ligi Arabskiej

W pierwszym dniu obrad 40 
sesji Rady Ligi Arabskiej do­
szło do ostrego starcia między 
przedstawicielami Jordanii a 
innymi delegatami- Przyczyną 
starcia był punkt porządku 
dziennego przewidujący utwo­
rzenie rządu Palestyny, który 
reprezentowałby na terenie 
międzynarodowym platformę 
żądań uchodźców z tego tery­
torium. Delegat Jordanii ostro 
sprzeciwił się temu i zażądał 
zdjęcia tego nunktu z porząd­
ku dnia. (PAP)

Casus Wenezuela
LT stawodawstwo wenezuelskie jest wspaniałomyślne dla 

więźniów. Warunki odbywania kary zależne są od ich 
stanu majątkowego. Nie dziw przeto, że oczekujący od paru 

tygodni na rozprawę sądową b. dyktator Wenezueli, Perez 
Jhnenez, mieszka sobie w luksusowym 3-pokojowym apar­
tamencie więziennym, zaopatrzonym w aparat radiowy, te­
lewizor i książki. Dyktator płaci i — wymaga. Co najpikant­
niejsze płaci ze skradzionych ze skarbu państwa pieniędzy, 
za co też ma formalnie odpowiadać przed sądem.

Bezczelność swoją Perez doprowadził tak daleko, że w jed­
nym z wywiadów prasowych (bowiem korzysta również 
z przywileju swobodnych rozmów) oskarżył władze amery­
kańskie, które go przymusowo wysiedliły, o to. że będąc 
przez 8 miesięcy w więzieniu w Miami nie miał prawa za­
żywania... kąpieli słonecznych! Wszystko to razem wzięte, 
wygląda na osobliwą groteskę, nawet w dość osobliwych 
warunkach Ameryki Łacińskiej.

W istocie jednak sprawa jest dużo poważniejsza. Po dzień 
dzisiejszy trwają spekulacje wokół tego, co skłoniło rząd 
Stanów Zjednoczonych do nie mającego precedensu aktu: 
ekstradycji prezydenta obcego państwa, korzystającego 
z prawa azylu. Czyżby to był gest pojednawczy wobec spo­
łeczeństwa Wenezueli, domagającego się przykładnego uka­
rania pospolitego mordercy i rabusia w generalskim mun­
durze dyktatora?

Za 2 miesiące mają się odbyć w Wenezueli wybory prezy-
1 denckie i parlamentarne. Kończy się kadencja prezy­

denta Belancourt’a. który Zostawia kraj na dnie chaosu po­
litycznego i gospodarczego oraz w atmosferze zbrojnej wal­
ki. prowadzonej od miesięcy przez oddziały rządowe z jed­
nostkami opozycyjnych sił zbrojnych.

Siły to są wojskowym ramieniem politycznego frontu wy­
zwolenia narodowego, do którego należą: partia komunisty­
czna, ruch lewicy rewolucyjnej, unia rcpublikańsko-demo- 
kratyczna i samodzielne, opozycyjne skrzydło... rządzącej 
partii demokratycznej, której Betancourt jest przywódcą. 
Front obejmuje faktycznie zdecydowaną większość społe­
czeństwa. sięgając głęboko od warstw robotniczych i chłop­
skich po mieszczańskie, po studentów i inteligencję. Betan­
court utrzymuje się przy Władzy wyłącznie z pomocą lojal­
nych mu generałów i — Waszyngtonu.

Dla wszystkich obserwatorów' jest jasne, że w normalnych 
i w pełni legalnych warunkach kandydaci centroprawicy 
w Wenezueli nie mieliby żadnych szans na Zwycięstwo ani 
w wyborach prezydenckich, ani parlamentarnych. Nastroje 
społeczeństwa są zdecydowanie antyamerykańskie. a w zna­
cznym stopniu — prokubańskie. Antyamerykanizm wypływa 
z wielu źródeł: z eksploatacji przez monopole źródeł ropy 
naftowej, z podtrzymania BetancourCa u władzy i z ochro­
ny zbrodniarza Pereza Jimeneza.
TNecydując się więc na jego wydanie. Waszyngton chciał 
I ' usunąć jedną z przeszkód, które stały na drodze do po­

zyskania sympatii Wenezuelczyków. Druga przeszkoda — 
sam Betancourt — odpadnic automatycznie, ponieważ kon­
stytucja wyklucza ponowny wybór tego samego człowieka 
na prezydenta. Pozostajc trzecia, najbardziej istotna przesz­
koda: eksploatacja bogactw Wenezueli. Rachuby monopoli 
(i rządu) amerykańskiego idą w tym kierunku, że uda się 
podsunąć „sławną” dla społeczeństwa figurę przyszłego pre­
zydenta. z którym będzie można dojść później do „porozu­
mienia”. Nawet za nieuchronną cenę pewnych ustępstw 
w formie rewizji dotychczasowych umów na wydobycie ro­
py. Ponieważ jednak stanowisko większości partii jest nie­
przejednanie antyimperialistyczne, istnieje realne niebez­
pieczeństwo, że Waszyngton pójdzie w ostateczności na jesz­
cze inny wariant: inspiracji wojskowego zamachu stanu 
w imię „obrony” Wenezueli przed rewolucją społeczną. Jak
w wielu podobnych przypadkach.

ANTONI PAWLIKIEWICZ

Polityka pokojowego współistnienia
— podstawą strategii krajów socjalistycznych

Z wyborczego spotkania W. Olbrachta

jednej z największych sal Lipska odbyło się spotkanie 
wyborców okręgu lipskiego z kandydatami do Izby Ludowej 
NRD i Rady Okręgowej. Podczas spotkania przewodniczą­
cy Rady Państwa NRD, Walter Ulbricht odpowiedział na 
szereg pytań w^yborcow omawiając ważne problemy między­
narodowe.
Poruszając problem polityki 

pokojowego współistnienia, W, 
Ulbricht podkreślił, że polity­
ka ta nie jest sprawą taktyki. 
Jest to podstawowa strategia 
krajów socjalistycznych w 
tym także NRD, po wsze cza­
sy, aż do ostatecznego zwycię­
stwa socjalizmu na całym 
świecie. W związku z tym W. 
Ulbricht scharakteryzował sta

Sprawa Rodezji Płd. 
w Radzie Bezpieczeństwa

Rada Bezpieczeństwa rozpo­
częła w poniedziałek po po­
łudniu debatę nad sytuacją w 
Rodezji Południowej — bry­
tyjskiej posiadłości w Afryce 
Wschodniej.

W Rodezji Południowej, po­
siadającej samorząd, sprawuje 
władzę rząd białych koloni­
stów. Kraje afrykańskie nie­
pokoją się, że gdy Wielka Bry 
tania przyzna niepodległość 
temu terytorium — co ma na­
stąpić wkrótce — miejscowa 
ludność murzyńska znajdzie 
się w takiej samej sytuacji, 
jak Murzyni w rządzonej 
przez rasistów Afryce Połud­
niowej.

Rada Bezpieczeństwa ze­
brała się na żądanie Ghany, 
popartej przez 31 innych 
państw afrykańskich. We wnio 
sku o zwołanie Rady oznaj­
miły one. że sytuacja w Rode­
zji Południowej zagraża po­
kojowi międzynarodowemu.

PAP 

nowisko przywódców chińskich 
w tej sprawie, jako „ultrale- 
wicowe” odchylenie od pod­
stawowych zasad marksizmu- 
leninizmu.

Omawiając problem wpływu 
złagodzenia napięcia na roz- 

. wój sytuacji -w Niemczech, 
mówca oświadczył m. in. iż z 
odprężenia tego rządy i lud­
ność obu państw niemieckich 
mogą wyciągnąć- poważną ko­
rzyść, jeśli podobnie jak USA 
i Zw. Radziecki opierać się bę­
dą na realnej sytuacji powsta­
łej po drugiej wojnie świato­
wej. na nowym stosunku sił 
w świecie. Złagodzenie napię­
cia w Niemczech — powiedział 
on — możliwe jest tylko pod 
warunkiem, że oba państwa 
niemieckie na zasadzie wzaje­
mności zrezygnują z zamiaru 
zmieniania siłą ustroju spo­
łecznego drugiego państwa i 
będą gotowe do zlikwidowania 
ostatnich pozostałości drugiej 
wojny światowej.

W. Ulbricht wyraził popar­
cie dla radzieckiej propozycji 
podpisania paktu nieagresji 
między uczestnikami Układu 
Warszawskiego i krajami
NATO.

Nota radzieckiego 1SZ
Dokończenie ze str. 1 

wać na radzieckiej stacji gra­
nicznej i zatrzymali pociąg. W 
tych brutalnych, bezprawmych 
aktach brali także udział kie­
rownik pociągu i chińska ob­
sługa pociągu.

Obywatele chińscy’ zrezyg­
nowali z jazdy do Moskwy, po­
zostali na stacji, i 7 oraz 8 
września nadal zachowywali 
się po chuligańsku i wszelkimi 
sposobami prowokowali ra­
dzieckich przedstawicieli wła­
dzy. Nota podkreśla, że z za­
chowania obywateli chińskich

Przeciw francuskim 
planom atomowym
Prasa australijska występu­

je zdecydowanie przeciwko 
planom Francji przeprowadze­
nia doświadczalnych wybu­
chów atomowych na Oceanie' 
Spokojnym, mimo protestów 
ze strony Australii. Nowej Ze­
landii, Chile i Peru.

Wychodzący w Canberze 
dziennik „Age” pisze, iż plany 
Francji żywo ołkhodzą wszy­
stkie narody półkuli południo­
wej, która do lej pory nie jest 
prawie wcale zakażona pyłem 
radioaktywnym. Zaznaczając, 
że de Gaulle przejawia „wy­
raźną pogardę dla reszty świa 
ta”, dziennik podkreśla, iż ka­
żdy przywódca narodu, który 
z lekceważeniem odnosi się do 
problemu nuklearnego, zosta­
nie surowo osądzony przez hi­
storię. (PAP)

Hara-Kiri

Dzisiejszy serwis informacyjny
□Bratowa* Mieczysław Kaliński

GŁOS WIEI KOPOLSKI redagu- 
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka i9 
Centrala teł 611-21 laczy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka F-6 

Główną przeszkodą na dro­
dze do przełamania rozbicia 
Niemiec jest uparta niechęć 
rządu NRF do uznania realne­
go istnienia dwóch państw 
niemieckich oraz oddzielnego 
terytorium Berlina zachodnie­
go — powiedział W. Ulbricht. 
W związku z tym omówił on 
szczegółowo propozycje rządu 
NRD dotyczące rozmów z rzą­
dem NRF w celu uregulowa­
nia stosunków między obu 
państwami niemieckimi. (PAP)

Sensacyjne odkrycie 
archeologów izraelskich
Archeolodzy izraelscy doko­

nali w Tel Arad na północny 
wschód od pustyni Negev od­
krycia świątyni z IX wieku 
p. n. e. Arad wymieniany 
jest w biblii w związku z wę­
drówką Żydów przez pusty­
nię po ucieczce z Egiptu. Póź­
niej była to twierdza królów 
judajskich.

Jest to najstarsze znalezisko 
tego rodzaju. Zachowały się 
dwa ołtarze, z których jeden 
ma 51 cm wysokości, a drugi 
jest, nieco mniejszy. Znalezio­
ne szczątki spalonych ofiar zo­
staną jeszcze poddane szcze­
gółowym badaniom. (PAP) 

wynikało wyraźnie, iż dążyli 
świadomie do zaostrzenia in­
cydentu, który sami sprowo­
kowali.

Nota zwraca uwagę, że rząd 
ZSRR, podobnie jak rząd każ­
dego suwerennego państwa, 
nie może dopuścić, żeby na je­
go terytorium obywatele ob­
cych państw demonstracyjnie 
naruszali ustawy i zwyczaje 
obowiązujące w tym kraju o- 
raz ogólnie przyjęte normy 
kontaktów międzynarodowych.

Chociaż postępowanie i czy- 
hy obywateli chińskich w myśl 
ustaw radzieckich podlegają 
karom przewidzianym w ko­
deksie karnym, rząd radziecki 
kierując się stałym dążeniem, 
aby nie dopuszczać do za­
ostrzenia w stosunkach między 
obu krajami, postanowił ogra­
niczyć się do wydalenia wspo­
mnianych obywateli chińskich 
z terytorium ZSRR. Kierownik 
i członkowie obsługi pociągu 
nie będą w przyszłości dopusz­
czani na terytorium ZSRR.

..Rząd radziecki — czytamy 
w nocie — zwraca uwagę rzą­
du ChRL na to. że na teryto­
rium ZSRR obowiązują usta­
wy i przepisy ustanowione 
przez naród radziecki i nikt 
nie ma prawa do bezceremo­
nialnego ich naruszania”.

Nota stwierdza: „Rząd ra­
dziecki oczćku.je. żc rząd ChRL 
podejmie niezbędne kroki, aby 
obywatele chińscy wyjeżdają- 
cy do ZSRR i korzystający z 
jego gościnności wykazywali 
polne poszanowanie dla ra­
dzieckich ustaw i suwerenno­
ści państwa radzieckiego oraz 
nie podejmowali żadnych kro­
ków’ naruszających powszech­
nie przyjęte normy prawa mię 
dzynarodowego i wyrządzające 
szkodę przyjaźni między na­
rodami naszych krajów”.

PAP

Ludność Tokio
Po raz pierwszy po wojnie zma­

lało w sierpniu br. tempo wzro­
stu ludności stolicy Japonii. Licz­
ba mieszkańców Tokio zwiększyła 
się w tym miesiącu o 5605 osób. 
Obecnie miasto to liczy '0 419 368 
mieszkańców.

„Koziołki" płacą
W 330 Grze Liczbowej „Kozioł­

ki”, nie stwierdzono żadnego ku­
ponu z pięcioma trafnymi zakreś­
leniami. Stwierdzono: 2 czwórki 
premiowane po zł 14.278. 37 czwó­
rek zwykłych po zł 4.278, 8}' tró­
jek premiowanych po zł 1?^, |1666 
trójek zwykłych po zł 95, 2625 dwó 
:ek premiowanych po zł 16. 23.188 
dwójek zwykłych po zł 6.

Losowanie 331 gry odbędzie się 
w dniu 15 bm w Dusznikach w 
Parku Miejskim o godz. 13. x

Na uczestników gry. którzy traf 
nic wytypują pięć liczh czeka spe 
cjalna nrcmia w wysokości 
300.000 złotych.

Dzisiaj trzy mecze 
piłkarzy CSRS i Polski

V a trzech frontach walczyć będą dzisiaj nasi
Dwa mecze odbędą się w kraju, a jeden w CzechoS} 

wacji. Następne spotkania — to mecz z Turcją w pOz 
niu i Grecją. Będą to niewątpliwie znacznie groźniej
przeciwnicy od Norwegów.

Najważniejsze spotkanie — mecz 
pierwszych reprezentacji odbędzie 
się w Bydgoszczy. PZPN wyzna­
czył do obrony naszyci: barw na­
stępujących zawodników: Kornka 
i Szygułę w bramce, do obrony 
Monicę, Bazana, Śpiewaka, Krzy­
żanowskiego i Brejzę, w pomocy 
wystąpią Suska, Blaut i Nieroba, 
a do linii ataku przewidziano: Ga- 
łeczkę, Szołtysiaka, Musiałka, Lu- 
bańskiego, Fabera, Wilima i Gze- 
la. Zawodnicy ci przebywają od 
poniedziałku na zgrupowaniu w 
Bydgoszczy. Drużyną opiekuje się 
trener Foryś.

Zespoły młodzieżowe zmierzą 
się w czechosłowackiej miejsco­
wości Mosty. Opiekunem drużyny 
jest trener Pegza. Keprezentacje 
juniorów rozegrają spotkanie w 
Starachowicach. Opiekę nad tymi 
zawodnikami powierzono trene­
rom Baszkiewiczowi i Brzeżańezy- 
kowi.

*
Poznań przygotowuje się tym­

czasem do międzypaństwowego

Gimnastyczne mistrzostwa Polski 
w klasie międzynarodowej, roze­
grane w Poznaniu, wykazały do­
brą formę i poziom w konkuren­
cjach męskich. Na podium zwy­
cięzców stoją (od lewej): Wil­
helm Kubica z Klubu Gimna­
stycznego Radlin, zdobywca dru­
giego miejsca, mistrz Polski Jan- 
kowicz ze stołecznej Gwardii 
oraz Mikołaj Kubica, który zajął 
trzecie miejsce. Bracia Kubico­
wie sukces swój w dużym stop­
niu zawdzięczają trenerowi Pa­
włowi Gacy, wielokrotnemu mi­

strzowi Polski, (tp)
Fot. — K. Przychodzki

Uczmy się pływać!
Poznań, od chwili gdy dyspo­

nujemy dwoma krytymi pływal­
niami, w większym, jak dotąd 
stopniu może przeprowadzać na­
ukę pływania. Ćwiczenia prowa­
dzą m. in. Dzie!niccwre Komite­
ty Kultury Fizycznej i Turystyki 
Poznań — Stare Miasto i Poznań 
— Wilda.

Komitet Poznań — Stare Miasto 
organizuje naukę dla dzieci w 
wieku od 6—10 lat. Zajęcia roz- 
poczną się 15 bm. na pływalni 
przy ul. Chwiałkowskiego i będą 
odbywały się w każ.dą niedzielę 
od godz. 12—14. Zgłoszenia przyj­
muje DKKFiT przy ul. Libelta 
16/20 pok. 126 codziennie od godz. 
9—13.

Komitet Dzielnicowy Poznań-Wil 
da rozpoczyna (również na pły­
walni przy ul. Chwiałkowskiego) 
szkolenie młodzieży w wieku 14-17 
lat dla Wodnego Ochotniczego Po 
gotowia Ratunkowego. Informacji 
udziela i zapisy przyjmuje 
DKKFiT przy ul. Gwardii Ludo­
wej 45 codzien/iie w godz. od 8 
do 12 na pokojti 32. Tel. 637-98.

Dzielnicowy KKFiT Poz.nań — 
Jeżyce rozpocznie naukę pływa­
nia od dnia 16 bm' Już przyjmu­
je się zgińszęnia do nowo powsta­
łej szkółki Pływackiej. Młodzież 
starsza oraz i osoby dorbsłe mogą 
również uczęszczać na kursy nau­
ki pływania^ Bliższych/informacji 
udzieli sekretariat t^elniccwego 
komitetu przy ul. Słowackiego 22. 
pokój 53. (x) o godz.

Jeź udział w WIELKIM KONKURSIE j 
„ K O Z I O Ł K O W

183 cenne nagrody — czekają na Ciebie! I

meczn Polska — Turcja, który 
będzie się 22 bm. Ekipa 'ćUre??' 
przyleci do Warszawy sarrMa 
tern, a następnie pociągiem‘0l,‘ 
stolicy Wielkopolski. Nasi g04 
zamieszkają w Bazarze. Nasza' 
prezentacja zostanie zakwaterou? 
na w Ośrodku Sportowym n * 
ul. Chwiałkowskiego.

Zawody prowadzić będą sądzi 
wie z Austrii. Sędzią główny9* 
będzie D. Wlachoganis, a boczn 
mi J. Baumgarting i p. Schm^ 

Mecz rozpoeznie się o godz
W przedmeczu odbędą się fjn.? 
o Puchar im. Michałowicza ™ 
których zobaczymy drużyny 
znania, Warszawy, Katowic i », 
głębia.

Jak się dowiadujemy od 
nizatorów, dotychczas sprzedam 
ponad 25 tys. biletów. Ponat^ 
zarezerwowano wiele biletów m 
15 bm. Jeśli w tym czasie zaitja. 
dy i kluby nie wykupią zamówi 
nych biletów’, zostaną one roz. 
prowadzone do sprzedaży w 
cówkach „Orbisu”.

Dzisiejszy mecz z Czechtwłowj, 
cją jest 194 występem polskiej Te. 
prezentacji piłki nożnej, w 
gu 42 lat nasza reprezentacja 04. 
niosła 66 zwycięstw, (tp)

Zieliński mistrzem 
Baszanowski wicemistrzem

Walka o tytuł mistrza śMiati 
w podnoszeniu ciężarów w wa­
dze lekkiej przyniosła piękny 
sukces reprezentantom Polski,

Tytuł mistrza świata 1 mistrn 
Europy zdobył zasłużony nas 
zawodnik — Marian Zieliński, 
uzyskując w' trójboju doskonały 
wynik 417,5 kg. Jest to rezultat 
lepszy o 2,5 kg od oficjalnego re­
kordu świata w' tej kategorii, a 
równy niezatwńerdzonemu jeszcze 
jako rekerd świata wynikowi, ja­
ki uzyskał w marcu br„ młody 
zawodnik radziecki Lopatin. Zie- 
lińsi^i był w Sztokholmie w dos­
konałej formie, w wyciskani: 
uzyskał 135 kg (wyrównując 
oficjalny rekord świata, w rwani; 
122,5 kg oraz w podrzucie - W 
kg-

Sukces Zie lińskiego „przypie­
czętował” drugi reprezentant Pol­
ski — Waldemar Baszanowski. 
który wynikiem 410 kg wywalczył 
dla naszych barw tytuł wicemi­
strza świata i Europy, powtara- 
jąc swoje osiągnięcie z ubiegło- 
rocznych mistrzostw w Budapest- 
cie. Baszanowski w poszczególnych 
bojach miał następującę wynik:: 
wyciskanie — 125. rwanie - 
oraz podrzut 160 kg. (PAP)

• Polska kadra pięściarza 
22 bm. zgromadzona zostanie 
Cetniewie, gdzie pod kieruńK®’ 
trenerów Stamma i Szydły PW 
dzie końcowy szlif przed spot 
niami o mistrzostwo Europy- 
informowaliśmy 20 październik 
.mecz Polska — NRD odbędzie s- 
w Foznaniu. Przedtem dwa SP® 
kania z NRD stoczą 
Białymstoku (13. X.) i w ploC 
(15. X.).

• Do tegorocznych mi*”0’’ 
bokserskich Armii Zaprzyj^^ 
nych. które rozegrane zostaną _ 
łódzkiej hali sportowej wpł) 
zgłoszenia: ZSRR, Czechosło* 
Węgier, NRD, Bułgarii i 
Organizatorzy oczekują J* 
zgłoszenia reprezentantów KR

• Piłkarze Norwegii, 
przegrali z reprezentacją 1 . 
w Szczecinie 0:9. ponieśli Ju 1)r 
swej historii większą poraź'?■ 
1945 r. rozgromili ich Szw® a 
stosunku 10:0. J

• Belg Roelants uzyskałI 
5000 ni doskonały wynik k 
min. Drugi był Francuz M* J 
Bernad z czasem 13.50.0-
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Komunikaty
leki1KKS Lech zawiadamia, ', j 

tymacje członkowskie '“'Loj:, 
dniem 15. X. br. swoją 
Należy je przedstawić do P 
dłużenia w sekretariacie 
dziennie (z wyjątkiem n' 
od godz. 8 do 15. a w Pf’,n’e|j, 
ki, środy i piątki do gooz.

Członkowie Sekcji S2a<n'11U 0 
Lecha zbiorą się na zeb1^ gj, 
bm. w sali Domu Kuk'1 
lejarza przy ul. Marchie" 3
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dla rolnictwa
Na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie 40 tysięcy 

a przy odbiornikach radiowych i • • y’ w kraju kilka milionów obywateli wyshXrtoY?X
|' gą niedzielnego przemówienia Gospodarza Dożynek 
^erało ono wiele autorytatywnych stwierdzeń, cennych 
radi załceen o dużym znaczeniu dla dalszego rozwoju rol­
nictwa, które obok przemysłu jest drugą bazą naszej gospo- 
Jłrki narodowej. J M
Serdeczne podziękowanie, złożone przez Władysława Go 

mułkę w imieniu władzy ludowej wszystkim rolnikom za 
ich trud i pracę, uznanie za dotychczasowe osiągnięcia oraz 

powiedz dalszego ścisłego wykonania zaleceń XII'Plenum 
KC PZPR- zostało przyjęte na wsi z wielkim zadowoleniem 
polegać to będzie na tym, ze wieś otrzyma na kolejny rok eo- 
spodarczy więcej srodkow produkcji, nawozów mlneral- 
nveh. maszyn i narzędzi, kwalifikowanych nasion i zarodo­
wo materiału hodowlanego: rozszerzy się zakres porad­
nictwa fachowego i usług celem ułatwienia pracy rolnikom 
przyspieszenia wszelkich zabiegów agrotechnicznych i ho- 
liowlanych.

Ogółem — według zapowiedzi Gospodarza Dożynek_wy­
datki inwestycyjne państwa na rzecz rolnictwa zwiększone 
będa o 30 procent i wyniosą około 13 miliardów zł Prze­
mysł maszynowy dostarczy na wieś 25 tysięcy traktorów 
i i tysiąc kombajnów zbożowych, 9,5 tysiąca kopaczek ziem­
niaczanych i 5 tysięcy kosiarek, a przemysł paszowy 2 mi­
liony ton mieszanek treściwych. Rolnictwo otrzyma n dalsze 
10procent więcej niż w roku bieżącym nawozów sztucznych, 
lj ponad milion ton w czystym składniku.

Taki wzrost przewiduje się na rok przyszły, a przecież 
już w bieżącym roku — w porównaniu z 1962 — nastąpiło 
maczne zwiększenie przydziału środków produkcji dla rol­
nictwa. Nic szukając daleko, posłużmy się przykładami z na­
szego województwa. Dla porównania weźmy dwa miesiące 
letnie: lipiec i sierpień. Otóż od 1. VII do 31. VIII. 1962 
pninne spółdzielnie sprzedały rolnikom (bez PGR) — 9 303 
tony nawozów azotowych 9 7S3 tony fosforowych i 7 619 ton 
potasow ych, natomiast od 1. VII. do 31. VIII. 1963 — 10 000 
lon azotowych, 14 118 ton fosforowych i 10 599 ton potaso­
wych.
Podobny wzrost możemy również zanotować w przydziale

kolebki aż do... ech, 
piej nie przypomi-

Ale uderzyła . mnie 
analogia: między oddycha­
niem a wychowaniem. O od­
dychaniu przecież nie myśli- 
my, proces odbywa się poza 
naszą świadomością. A trwa 
nieustannie. Podobnie jest z
wychowaniem świat ze-
wnętrzny oddziałuje na nas w 
sposób ciągły, elementem te­
go oddziaływania jest każde 
zdarzenie, każde usłyszane sło 
wo, każdy obraz. I tak samo 
nie zastanawiamy się nad tym 
wpływem, nie rejestrujemy 
go. Ale wpływ ten trwa od 
pierwszego do ostatniego od­
dechu.

W dzieciństwie na pierw­
szym miejscu są oczywiście rc 
dzice i szkoła. Potem krąg się
rozszerza przez gazetę i
książkę, film i teatr, radio i 
telewizję oddziałują na współ­
czesnego człowieka liczne i zło 
żonę elementy wychowawcze. 
Ale wszystkie działa ja na pod 
stawowym gruncie. którv przy 
gotowuje inna szkoła. Szkoła, 
w której nie ma klas i stopni, 
w której nauczyciele uczą nie 
stojąc na katedrze. Jest nią 
szkoła życia.

tni 
USi 
ski,

nowoczesnych maszyn i narzędzi 
kopoiskich gminnych spółdzielni 
wciągu siedmiu miesięcy 1962 r. 
samym okresie 1963 r. — 216 min 
HI kwartał 19o3 roku wynoszą (w

rolniczych. Obroty wlel- 
w tym dziale wyniosły 

— 206 min zł, a w takim 
zł. Przydziały m szyn na 
nawiasach ■ odajemy licz-
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by za III kwartał 1962 r.) 325 ciągników (224), 170 przyczep 
ciągnikowych (100). 200 silników spalinowych (90). 260 płu­
gów ciągnikowych (65). 40 kopaczek elewatorowych (12), 50 
kopaczek gwiaździstych (13), 230 pras do słomy (105).

Jeżeli rolnicy wielkopolscy zwycięsko przeprowadzili żni­
wa i rytmicznie dokonują omłotów, jeżeli mimo przeszkód 
atmosferycznych 'ciężka zima i posucha letnia), zbiory zbóż 
nie będą dużo mniejsze od zeszłorocznych, to przede wszy­
stkim dzięki wzmożonym dostawom środków produkcji — 
maszyn, nawozów i środków ochrony roślin.

Osobny problem stanowią jednak pasze białkowe i obję­
tościowe. Pod tym względem państwo przychodzi rolnictwu 
i konkretną pomocą. Uruchamia się coraz liczniej przemy­
słowe wytwórnie pasz, a gminne spółdzielnie w naszym wo­
jewództwie prowadzą już 18 rejonowych mieszalni pasz 
i dokonują wymiany za zboże. Rolnicy korzystają chętnie 
z tych udogodnień, aby nie dopuścić do zmniejszenia pogło­
wia inwentarza. Wiedzą bowiem, że grozi to zahamowaniem 
zdolności gospodarstwa w zakresie organicznego nawożenia 
gleby. Wielu rolników wielkopolskich wie z praktyki, że 
stosując racjonalne żywienie zwierząt paszami treściwymi 
zamiast zbożem, można wyhodować w każdym gospodar­
stwie o kilka sztuk więcej. Śruta zbożowa zawiera 7—8 kg 
białka, a mieszanki treściwe 13—18 kg w 100 kilogramach 
paszy. Wiadomo zaś, że białko decyduje tak przy tuczu 
trzody chlewnej, jak i o wydajności mlecznej krów.

Mniej korzystnie przedstawia się bilans pasz objętościo­
wych, które obok treściwych są niezbędne w hodowli. Po­
sucha spowodowała niedobór zielonek, zahamowała wege­
tuję roślin motylkowych i strączkowych, nie pozwoliła na 
szerszą uprawę poplonpw ścierniskowych. Toteż — jak po- 
Wiedział Gospodarz Dożynek — „najważniejszym zadaniem, 
jakie staje obecnie przed wszystkimi rolnikami, jest wyko- 
Rystanie wszystkich możliwości dla zgromadzenia, jak naj- 
Większycb zasobów suchej paszy objętościowej i kiszonek 
•raz stosowanie jak najbardziej racjonalnych metod kar- 
roienia inwentarza”, (kj)

Pierwszy 
globus Księżyca

W pracowni firmy ,.Globen 
verlag Paul Raeth” w Lip­
sku, specjalizującej się w pro 
dukcji globusów i innych po­
mocy szkolnych, wykonano 
obecnie pierwszy w dziejach 
świata globus Księżyca. Glo­
bus. o średnicy 33 centyme­
trów. odtwarza satelitę Ziemi 
w skali 1:10 400 000. Jego wy­
konanie było możliwe jedynie 
dzięki wydatnej pomocy Mini 
sterstwa Oświaty Związku Ra 
dzieckiego, które lipskiej fir­
mie udostępniło m. in. cały 
materiał fotograficzny, zwła­
szcza zdjęcia wykonane z po­

A że czynnikiem zajmują­
cym w życiu najwięcej njiej- 
sca (i czasu) jest praca, to chy 
ba właśnie stosunki przy pra­
cy, warunki w jakich się ta 
praca odbywa, bezpośrednie 
obserwacje czynione przy pra­
cy i w związku z pracą, muszą 
mieć decydujący wpływ na 
wychowanie człowieka. Na 
kształtowanie obywatela pra­
cującego.

Porzućmy teraz te teoretycz 
ne bądź co bądź rozważania 
i zejdźmy na ziemię. A na zie­
mi, w każdym zakładzie pracy 
ogniskiem zainteresowania 
jest teraz (a w każdym razie 
powinno być) praktyczne re­
alizowanie uchwały Rady Mi­
nistrów i CRZZ w sprawie 
„kontroli i analizy kształto­
wania się wydajności pracy i 
zatrudnienia”.

O co w tej uchwale chodzi? 
Po prostu o rysujący się w na 
szej gospodarce zbyt szybki 
wzrost zatrudnienia i fundu­
szu płac, a stosunkowo zbyt 
powolne zwiększenie sie pro­
dukcji i wydajności pracy. 
Inaczej mówiąc. przvrost pro 
dukcji opłacamy zbyt wysoką 
ceną społeczną, co hamuje 
możliwości podnoszenia stopy 
życiowej.

Przyczyny są skomplikowa­
ne. Od powolnego j niemra­
wego wrdrażania postępu tech 
nicznego, niepełnego wykorzy­
stania maszyn i niesprawnej

czenie gospodarcze ma jej szyb 
kie i konsekwentne wykona­
nie. Warto natomiast zwrócić 
uwagę na niedostatecznie chy­
ba docenianą wagę wychowaw 
czą tej uchwały i wychowaw­
czy wpływ jej realizacji.

Co myśli człowiek przecho­
dzący obok dawno zakupionej 
i wciąż jeszcze nie zainstalo­
wanej maszyny? Sądzę, że są 
to złe myśli, myśli jednakow'0 
antywychowawcze zarówno w 
umyśle niewykwalifikowane­
go robotnika, który przyczyn 
marnotrawstwa zupełnie nie 
rozumie, jak w głowie inży­
niera, który czuje się wobec 
tego samego marnotrawstwa 
bezsilny.

Jak reąguje technik czy maj 
ster na ciągnącą się tygodnia­
mi naprawę jego warsztatu, 
która mogłaby być przy spra­
wnej organizacji zakończona 
w ciągu paru dni? Obawiam
się, że ...przyzwyczajenie' 
takiego trybu remontów

do 
po­

organizacji do prostych
faktów nieprzestrzegania dys­
cypliny pracy, do niepunktual 
ności i najzwyklejszego bume- 
lanctwa. A realizacja uchwały 
to — mówiąc najogólniej — 
usuwanie tych źródeł zła w 
konkretnych warunkach każ­
dego przedsiębiorstwa.

Nie trzeba tracić słów na 
wykazywanie jak wielkie zna

wmduje, że reakcją jest już 
tylko lekceważące machnię­
cie ręką. Mało powiedzieć, że 
to lekceważenie jest szkodli­
we. Trzeba powiedzieć; że jest 
groźne.

Robotnicy, towarzysze pracy 
dobrze wiedzą, „kto jak pra­
cuje”. Znają każdego nieroba 
i bumelanta, obiboka i wy­
znawcę zasady „czy się stoi, 
czy się leży”. I jaką naukę wy­
ciągają z obserwacji faktów i 
skutków? Czego się uczą wi­
dząc jak lenistwo i miganie 
się od roboty, jawne czasami 
łamanie dyscypliny jest albo 
milcząco tolerowane albo kwi­
towane formalnym i niekon­
sekwentnym „grożeniem pa­
luszkiem”. ‘

A wszystko to dzieje się na 
gruncie uspołecznionego przed 
siębiorstwa, przedsiębiorstwa

stanowiącego naszą wspólną 
własność, którego efekty mają 
nam przynosić wspólną ko­
rzyść. Tym bardziej więc ostre 
i rażące stają się te dyspropor 
cje. Tym bardziej ujemne jest 
ich oddziaływanie.

I dlatego właśnie uchwała o 
„kontroli i analizie kształto­
wania się. wydajności pracy i 
zatrudniania” ma, niezależnie 
od związanych z nią konse­
kwencji ekonomicznych, ogro­
mne znaczenie wychowawcze. 
Oczywiście, nie chodzi tu o sa­
mą uchwarę, lecz o jej reali­
zację, o usunięcie tych anty- 
wycnowawczych zjawisk, któ­
re uderzają każdego pracują­
cego w wielu naszych fabry­
kach.

A konsekwentne jej zreali­
zowanie na pewno nie jest za­
daniem łatwym. I na pewno 
nie może być dokonane jedno­
stronnym wysiłkiem najspraw 
niejszego nawet kierownictwa 
administracyjnego i technicz­
nego. Konieczne jest jak naj­
szersze współdziałanie wszyst­
kich organizacji społecznych 
zakładu pracy. Organizacje te 
mają oczywiście różne cele i 
różne zakresy działania. Ale 
niezależnie od tych różnic mo­
żna na. pewno powiedzieć, że 
ich wspólnym celem jest stwo­
rzenie w zakładzie pracy ta­
kich warunków, które by wy­
chowawczo oddziaływały na
pracującego człowieka.

Bo wychowuje szkoła 
Również, a może przede 
stkim, ośmiogodzinna

życia, 
wszy- 
szkola

zakładowego, fabrycznego ży­
cia. Szkoła naocznie konfron­
tująca zasady i fakty, przykła­
dająca najbardziej praktyczną 
miarę do zjawisk, ucząca na 
dotykalnych przykładach.

Ta szkoła uczy wszystkich — 
od praktykanta do dyrektora. 
I odwrotnie — treść tego szkol 
nego wykładu od nas wszyst­
kich w wielkiej mierze zależy.
MIECZYSŁAW BAŃKOWICZ

kładu ,.Łunnika-3”, a więc
również niewidocznej z naszej 
planety odwrotnej strony Księ 
życa. Nie znana nam jeszcze 
część Księżyca, wynosząca 
około 1 5 jego powierzchni za­
znaczona jest na globusie bia­
łym pasem. Globus ten — ja­
ko swego rodzaju sensacja — 
znalazł się w śród eksponatów 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratyczne! na Jesiennych Tar­
gach Lipskich-

Firma ,,Globusverlag” już 
od lat produkuje znane w 
świecie globusy polityczne i 
fizyczne Ziemi i to aż w 
ośmiu obcojęzycznych opraco­
waniach. Szeroki asortyment 
wykonywanych przez nią po­
mocy szkolnych dociera do 14 
krajów. W październiku br. 
„Globusverlag” wypuści na 
rynek pierwszą partię globu­
sów wykonanych z niełamli- 
wej masy plastikowej. (ZAP)

Pewna bardzo miła pani, 
przeczytawszy poprzed­
ni mój artykuł'), zapy­
tała listownie, czy nie 

mam większych zmartwień 
ponad to, iż gdzieś kiedyś ktoś 
nie chciał przyjąć jednego, 
czy dwu Murzynów, do ..bia­
łej” szkoły? Jaka różnica: 
wspólne nauczanie białych i 
czarnych Amerykanów, bądź 
oddzielne?

Nie wprawiły mnie te py­
tania, ani owo osobliwe sta­
wianie sprawy, w osłupienie. 
Dość nagminnie można się 
bowiem u nas spotkać z prze­
jawami zupełnej nieznajomoś­
ci kulis życia społecznego „a- 
merykańskiego raju”. Nie do 
rzadkości należą tego rodzaju 
sądy, jak przytoczony we wstę 
pie. kiedy to złożony problem 
dezintegracji społeczeństwa a- 
merykańskiego pragnie się wi 
dzieć w minimalnym forma­
cie niemalże „sporów” o to, 
kto z kim chce — bądź nie 
chce — dzielić szkolną ławkę.

W istocie problem współży­
cia Amerykanów europejskie

*) „Mr Negro w Waszyngtonie” 
■ 5 bm.

Czarna Ameryka (~)

„Podzieleni ale równi”
go i afrykańskiego pochodze­
nia nosi wszelkie cechy dra­
matu społecznego, mamy bor 
wiem do czynienia w USA, 
kraju, zaliczanym do najwy­
żej cywilizowanych — z prze­
jawami rozpasanego rasizmu.

Dyskryminacja czarnych A- 
merykanów trwa od dwustu 
lat, a więc od czasu ułormo- 
wania się społeczeństwa ame-

Najwyższy, sformułował nie­
słychaną, tchnącą głębokim 
średniowieczem, doktrynę 
„równi ale podziel e- . 
n i” (eąual but separatki. ”

Od tej pory wolno już było 
tworzyć murzyńskie getta, mu­
rzyńskie szkoły i... murzyńskie 
szalety, w pełnym majestacie 
prawa.

„Podzieleni ale równi”... Je­
rykańskiego. O 
przed wiekiem 
prześladowania i 
było próbować j 
muflować lub

) ile jednak 
czy dwoma 

rasowe można 
jako-tako ka- 

usprawiedli-

dna najbardziej perfidnie

wiać, o tyle w drugiej połowie 
XX wieku brak równoupraw­
nienia obywateli w kraju, u- 
zurpującym sobie przywódz­
two „wolnego świata” — jest 
czymś jednoznacznie hańbią­
cym. Nie chodzi tu bowiem o
problem szkoły wspólnej

I 'edy pokazano niedawno 
’ l\ na w Wenecji
; ’ • nowy film Kazimierza Ku- 
! łza „Milczenie", prasa 
; J oska okazała mu znaczne zain- 
« #resowanie, nie tyle może ze 
«Względu na walory artystyczne 
! e9° dzieła, ile z powodu jego 
; ''ssei, Osfatecznie w kraju rzą- 
; ^onym od szeregu lal przez 
। ^ześcijańskich demokratów, 
• istnieje Watykan a cenzura 
{^cielna ma lak dużo do powie- 
; zenia .— nieczęsto zapewne 
; z^arza' by na ekranie poja- 
I l,a się posłać księdza w stanie 
J ^R^wcizie nie bezpośredniego) 

! 5 arżenia, posłać, która przy 
| m uosabia wartości i postawy 
! nieuznawane przez
|lud^ość za dodatnie.

• przez Pras^ włoska prze- 
|j 1 ? S'^ ^wina ocen polemizu- 
JnvZC" przecle wszystkim z głów- 
I l«n\nUrłern *'*mu — milczeniem 
' 'e za- Dlaczego ksiądz cały 
; nj S milczy? — pytano. Dlaczego 
Inio rea^uje na sytuacje, która 
> Cze’e 90 pogrążyć w opinii, dla- 
JlylL^0 n'e wyjaśnia spraw, które 

moŻe wyjaśnić, a które 
się tego już nie tylko 

MńsLZC,'e^U na uczuc'a chrześci- 
«TaSK'|e' ^ecz po Proslu ludzkie? 
J*od ' CZ$Ca P°slać, właśnie z po- 
ihdzF Swo'eqo upa:leqo i nie- 

'®go milczenia jest fałszywa 
pisała włoska prasa.

lnie C c002© włoscy dziennikarze 
ilnarnn^*a faktów, które my 
< Być może nie słyszeli o

FILM Milczenie nie zawsze jest złotem
,,cudzie lubelskim czy innych 
podobnych „cudach w Warsza­
wie i gdzie indziej, o których tak 
głośno było w Polsce w niektó­
rych powojennych latach, być 
może też nie wiedza, jakie tale 
histerii religijnej, dewocji, zacie­
trzewienia, jakie zakłócenia po­
rządku publicznego te wydarzenia 
wywołały. Jakie, w ostatecznym 
rachunku, przyniosły szkody, spo­
łeczne. A przecież, choć było 
oczywiste, że są to rezultaty 
czyjejś histerii, jeśli n'e wręcz 
złej woli, hierarchia kościelna na 
te tematy nie wypowiadała się. 
Możni kościelnego świata nabrali 
wody w usta, milczeli; ani nie 
potwierdzali zjawiska cudu, ani 
mu nie zaprzeczali, choć musieli 
sobie zdawać sprawę, że jedno 
ich autorytatywne oświadczenie 
położyłoby famę histerii. Ale im 
było wygodniej milczeć. 4 dosc 
zresztą przejrzystych pobudek 
politycznych. Zawsze to przecież 
takie wypadki sprawiają wiele 
kłopotu władzy. .

Ksiądz z filmu Kutza tez mil­
czy. Nie posądzamy go wpraw­
dzie o perfidne cele natury po­
litycznej, wydaje sie do Jego nie 
zdolny, Kazimierz Faoisiak (zna­
ny nam z kilkuletnich występów 
w teatrach poznańskich) wyposa­
żył te posłać w pewne walory, 
które każa nam nań patrzeć bar­
dziej z litością czy politowaniem 
niż z nienawiścią. Oł stary, 5 era

ny człowiek, który już po prostu prawda jak oliwa w końcu zaw 
przywykł żyć w ciepłym zakła- $ze wyjdzie na wierzch, I kiedy
maniu. Nie protestuje już nawet, pod koniec filmu dorożkarz za
gdy miejscowy dorożkarz wozi pyłany jak zwykle „ile za kurs?' 
go za darmo, pardon — za obiel- odpowiada po namyśle „50 zło 
nicę odpuszczenia grzechów przy łych ”, ksiądz się chwieje i opiera 
najbliższej spowiedzi. Nie prołe- skołataną,głowę o kraty. On juz
słuje łeż, gdy małomiasteczkowa wie, że olo wali się jego świal 
opinia znęca się nad młodym i'" .
chuliganem, który kiedyś wieczo­
rem nastraszył księdza na ulicy 
zawołaniem „ręce do góry!". 
Chłopak w kilka dni potem miał 
wypadek, gdy rozkręcał pocisk, 
stracił oczy. Bagatela, mało tego 
nieszczęścia. Dewoci i histerycy 
wołaja: — to była kara boska, 
przecież chciał zamordować księ­
dza!

Ksiądz mógłby zaprzeczyć, że 
nie chciał zamordować, lecz tyl­
ko zrobić kawał, prawda że 
brzydki, ale tylko kawał. Ale nie 
zaprzecza. Także nie potwierdza. 
Zawsze uchyla się od odpowie­
dzi na ten lemat. Widać, że mę­
czy się z tego powodu, ale mil­
czy, To zaś najlepszy żer dla 
plotki, w takim klimacie można 
całe wydarzenie opowiadać i 
tłumaczyć jak się komu spodoba. 
Toteż dewoci używaja sobie ile 
wlezie. Przede wszystkim na nie­
szczęsnym kalece, który nie ma 
spokoju nawet w szpitalu, napa­
stowany tam nie tylko przez 
wspófowarzyszy — chorych, lecz 
nawet przez pielęgniarkę.

A przecież, jak to mówią,

który przez 25 lat w tym miastecz
ku budował.

Rzecz jest opowiedziana z du 
żą kulturą, bez szarży, przesady 
Kutz pokazał dobrą robotę reży 
serską. Pretensję mamy jedynie 
do nazbyt powolnego tempa, co 
sprawia, że film chwilami nudzi 
Atmosfera jest przecież cały cza 
bardzo ciężka, przytłaczająca 
przydałaby się więc nieco żyw 
sza akcja. Pochwała należy się 
zaś przede wszystkim za podję 
cie tematu tak trudnego, iecz ja 
że w naszym kraju aktualnego.

Poza Pabisiakiem doskonal 
rolę ma młodziutki Mirosław Ko 
bierzycki jako chuligan. To de 
biułant bez żadnego przygoto 
wania. A jak on gra! Proszę tak 
że zwrócić uwagę na Zbigniew 
Cybulskiego w epizodycznej ro 
oficera WP. Bez okularów, wię 
nie od razu się go poznaje. Cy 
bulski daje przykład jak z nikłe 
maroinesowej kwestii można zro 
bić dobra rolę. Z przyjemnością 
też ooladamy grę Elżbiety Czy 
żewskiej.

JAN SOSNICKT

dla białych i czarnych, czy 
oddzielnych, chodzi w ogóle o 
prawa obywatelskie w szero­
kim rozumieniu tego określe­
nia, zwłaszcza zaś o równe 
prawa do pracy, a co za tym 
idzie — równe prawo ludzkie­
go bytu.

Czy wiecie, że w czasie II 
wojny światowej w siłach 
zbrojnych USA służyło ponad 
milion Amerykanów — Mu­
rzynów? W roku 1944 Murzyn, 
dosłużył się tamże nawet ran­
gi generała. Przez cały jednak 
okres wojenny w armii amery 
kańskiej utrzymano zasadę se 
gregacji rasowej? Zniósł ją do 
piero prezydent Truman w 
1948 toku.

Czy wiecie, że 20 milionów 
czarnych Amerykanów nie ma 
w senacie USA ani jednego 
przedstawiciela, a w ląbie Re­
prezentantów’, liczącej cztery- 
s t ak i 1 k a d z i e s i ą t członków,
Murzyni nie stanowią nawet 
jednego procentu?

Czy wiecie, że w południo­
wych stanach USA obowiązu­
ją nie tylko zakazy zawiera­
nia mieszanych małżeństw, 
istnieją nie tylko osobne dla 
białych i czarnych kościoły, 
lecz ponadto przestrzega się 
ścisłej segregacji w kolejach, 
w autobusach, w kinach, sa­
lach sportowych, a także w... 
toaletach?

Nie mamy tu do czynienia, 
jakby się zdawać mogło, z szy 
kanami „lokalnych” rasistów; 
wręcz przeciwnie — zasada 
segregacji została sformułowa­
na w sposób najbardziej ofi­
cjalny i uświęcona jest 
blisko siedemdziesięcioletnią 
..tradycją”. Toż przecież nie 
kto inny, jak federalny Sąd

sformułowanych doktryn, na 
wskroś reakcyjna, wsteczna. 
To ona stworzyła grunt dla 
haniebnych mordów, opartych 
na „prawie” linczu. Jeszcze w 
latach 1910—1920 cywilizowani 
biali Amerykanie średnio co­
rocznie wieszali bez sądu po­
nad sześćdziesięciu Ameryka­
nów drugiej kategorii: czar­
nych. Sarno zaś „prawo” lin­
czu do dzisiaj nie doczekało 
się potępienia ze strony Kon­
gresu USA.

„Znamionami niewolnictwa” 
nazwał pod koniec minionego 
wieku mr Harlan, 'sędzia Są­
du Najwyższego USA. dające 
się obserwować przejawy jas­
krawej dyskryminacji murzyn 
skiej części społeczeństwa a- 
merykańskiego. Elementy nie­
wolniczego traktowania Mu­
rzynów dostrzegł Harlan w 
publicznej dyskryminacji tyl­
ko z powodu przynależności 
do pewnej rasy. Dokładnie w 
70 lat od uczciwej deklaracji 
sędziego Harbina — inny wy­
bitny Amerykanin, publicysta 
Walter Lippmann napisze **):

„Decyzja Sądu Najwyż­
szego w sprawie szkół, po-
stanowienia dziedziny
praw obywatelskich, skie­
rowane przeciwko pozba­
wianiu obywateli prawa do 
głosowania, postanowienia 
dotyczące prawa do korzy­
stania (przez Murzynów — 
S. O.) z ^urządzeń użytecz­
ności publicznej — oto część 
niezakończonego procesu 
przekształcania nie 
w o 1 n i k ó w (podkr. S. O.), 
traktowanych jako włas­
ność ruchoma, w obywateli 
amerykańskich”.

Znakomity dziennikarz tym 
fragmentem swego komenta­
rza odsłania jedną z ciemnych 
kart osławionej amerykańskiej
demokra' 
nych kar
więcej, 
dzieć

ni

i. Podobnie ciem- 
jest więcej. O wiele 
ż chcieliby ich wi-

niektórzy bałwochwal- 
elbicielc wszystkiego co

amerykańskie.
STEFAN ORYCKI

— 30
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ie było to właści­
wie seminarium, lecz 
dwudniowe (7 i 8 
bm.) narady aktywu

Kolejny LroL naprzód

aczelne hasło reali­
zowanej już obec­
nie drugi rok w 
szkołach reformy 

nauczania stawia przed 
nauczycielami trudne i od­
powiedzialne zadania, po­
legające m. in. na tym, by 
oddaną ich opiece młodzież 
zapoznać jak najlepiej z 
otaczającymi ją zjawiska­
mi współczesnego świata. 
Jednym z bardzo pomoc­
nych w tej dziedzinie czyn­
ników oddziaływania wy­
chowawczego na młodzież 
oraz rozszerzania jej po­
glądów i wiadomości będą 
niewątpliwie zdobywające 
sobie coraz to większą 
popularność szkolne audy­
cje telewizyjne.

programów dla szkół. Istnieje 
również projekt objęcia nimi
klas najmłodszych
pierwszej 
tralna

począwszy.
Redakcja

od
Cen-

Szkolnych myśli
Audycji 

również o

Także nasza poznańska TV J 
ma swój ciekawy wkład w j 
przygotowywanie specjalnego, • 
szkolnego programu. Otóż w । 
styczniu ub. roku Poznań i

oddziałów powiatowych Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego przed rozpoczęciem 
drugiego roku działalności. 
Na wstępie kierownik Wy-

WTK przed drugim sezonem
podstawie trzeba było zam­
knąć 10 placówek, między in-

W ubiegłym roku jak
wynika ze statystyk, sporzą­
dzonych na podstawie rozpi-

. sanych ankiet z audycji
szkolnych korzystało ponad
4 tysiące szkół w kraju.

Na bieżący rok szkolnv 
przewiduje się około 200

nowych cyklach audycji dla 
szkół licealnych. Program pod 
nazwą „Z dziejów sceny pol­
skiej” zapoznawać ma mło­
dzież z historią narodzin i 
rozwoju teatru, inny — zatytu­
łowany „Ludzie, style, epoki” 
informować będzie o malar­
stwie, literaturze, muzyce i 
architekturze. Będą w tych 
audycjach również występo­
wać znani z lektury szkolnej 
i domowej, pisarze. Są w pro­
gramie szkolnym specjalne in­
scenizacje utworów •dramaty­
cznych i popularny już maga-
zyn, informujący o 
nych wydarzeniach 
wych i zagranicznych.

Ciekawą informacją 
uatrakcyjnienie lekcji 
i chemii reportażami z

aktual- 
krajo-

będzie 
fizyki 

zakła-
dów przemysłowych; laborato­
riów i instytutów naukowych.

Paradoks
I^rzed Lole^śum i w sądzie

7 to prowadzi pojazd będąc w stanie wskazującym na
uiycie alkoholu”-) popełnia wykroczenie z art. 21 usta- 

X (. wy z 27. XI. 1961 r., zagrożone karą do 4.1G0 zł grzyw­
ny. Sprawa takiego kierowcy trafia do kolegium orze­

kającego...
7 lutego br. Gerard G. prowadził ulicą Krauthofera ciąg­

nik. Podczas kontroli drogowej probierz trzeźwości wykazał, 
że traktorzysta pił alkohol. Badanie krwi dało również wy­
nik pozytwny (0,28 promilla). 5 kwietnia br. kolegium ska­
zało obwinionego na grzywnę w wysokości 650 zł.

25 maja 1962 r. Feliks P. będąc w stanie wskazującym na 
użycie alkoholu siadł za kierownicą „Wartburga". Został za­
trzymany przez MO. 10 września 1962 r. kolegium skazało 
Feliksa P. na 3200 zł grzywny.

Te dwie sprawy sq typowe. Uogólniając można powiedzieć, 
że orzeczenie kolegium zapada po 2 lub 3 miesiącach od 
chwili popełnienia wykroczenia, a kara waha się zwykle 
w granicach od 500—3500 zł grzywny.

Jeżeli kierowca prowadząc pojazd znajduje się w stanie 
nietrzeźwym**), popełnia przestępstwo z art. 28 ustawy an­
tyalkoholowej. Tego rodzaju czyn zagrożony jest karą do 
2 lat aresztu lub grzywny do 5000 zł, albo obu tymi karami 
łącznie.

5 lutego 1962 r. Bronisław T. po pijanemu (1,25 prom, al­
koholu) prowadził motorower ,,ŻaK". 27 czerwca 1962 r. Sąd 
Powiatowy dla m. Poznania orzekł zo tej sprawie Wyrok 
skazując oskarżonego na 1000 zł grzywny.

4 kwietnia br. Czesław N. w stanie nietrzeźwym (aż 2,11 
prom!) prowadził „Syrenę". Za to przestępstwo otrzymał 
karę — 2 miesiące aresztu z zawieszeniem, 2500 zł grzywny 
oraz utraty prawa jazdy na 1,5 roku.

Prokuratorskie badania w zakresie przestępczości powsta­
łej ńa tle alkoholizmu wykazały, że odsetek osób skazanych 
z art. 28 ustawy antyalkoholoioej na grzywny wynosił w ub. 
roku 85 procent, przy czym skazania na grzywnę do 1000 zł 
wyniosły aż 78,5 procent. Obecnie sytuacja nieco się zmieniła. 
Sprawy są rozpoznawane po kilku miesiącach (nieraz po 
dwóch) od chwili popełnienia przestępstwa, przy czym wy­
mierza się kary bardziej surowe niż w latach ubiegłych. Mi­
mo to nie ma specjalnej różnicy między karami orzekanymi 
przez kolegia, i sądy. Jeżeli zaś porównać kary stosowane 
przez kolegia i sądy do górnej granicy zagrożenia wykro­
czenia z art. 24 (4500 zł grzywny) oraz przestępstw z art. 28 
(2 lata aresztu, 5 tys. zł grzywny lub jedno i drugie) to 
trzeba stwierdzić, że „młodsza siostra Temidy" jest bardziej 
surowa dla kierowców — czcicieli Bachusa. I oto mamy 
nieco paradoksalną sytuację: kierowca, który wypije mniej 
alkoholu otrzymuje karę wyższa, niż prowadzący pojazd po 
wypiciu iciększej ilości alkoholu.

A więc im mniejszy konflikt z prawem tym surowsza 
kara. Nie dziwmy się więc, że jeżeli badanie krwi wykaze 
0,9 promilla alkoholu, kierowca z ulgą oddycha. Sprawa tra­
fi przecież do Sądu. Będzie 800 lub 1000 zł grzywny. A gdyby 
stwierdzono 0,4 promiila, przyszłoby stawić się przed kole­
gium. A wtedy mogłoby być i 4000 zł grzywny. Nie oardzo
to wychowawcze. M. Ł.

, działu Propagandy KW PZPR 
rozpoczął nadawanie w pro- g .— jan Bartkowiak przedsta- 
gramie ogólnopolskim t. zw. ■ 
audycji umuzykalniających, 3
które prowadzi dotąd jako je­
dyny w kraju ośrodek. Ten 
30 min. program nadawany 
jest dwa razy w miesiącu. W 
ubiegłym roku nadano 8 te­
go rodzaju audycji, w sposób 
ogólny zaznajamiających mło­
dzież z podstawowymi zagad­
nieniami z dziedziny muzyki. 
W roku bieżącym przewiduje

I

się nadanie 17 programów 
charakterze bardziej specjali- J 
stycznym, tzn. traktujących o g 
pewnych wyodrębnionych* 
problemach muzycznych np. J 
o instrumentach muzycznych g 
w ogóle, o instrumentach lu- ■ 
dowych, „od muzyki staro- J 
dawnej — do twista”, „Wia- ■ 
domości o piśmie muzycznym” J 
itd. Audycje opracowywane | 
są tak by nie tylko dostar- ; 
czać młodzieży pewnych wia- * 
domości z zakresu muzyki, । 
lecz również rozbudzać jej • 
wrażliwość i zainteresowanie • 
muzyczne i estetyczne. Ma to | 
być więc nie tyle nauka — ’ 
ile zbliżanie do muzyki.

W ogólnopolskim programie ' 
szkolnym Poznań uczestniczy J 
również, nadając raz w mie- J 
siącu program informacyjny ! 
pod nazwą „Wybieramy za- 1

wił główne zadania działal­
ności kulturalnej w świetle 
wytycznych XIII Plenum 
KC PZPR, członek prezydium 
WTK — Alojzy Łuczak przed­
stawił rolę . oddziałów powia­
towych Towarzystwa w as­
pekcie tych aktualnych zadań, 
zaś kierownik Wydziału Kul­
tury Prezydium WRN — Ta­
deusz Peksa zaznajomił ze­
branych z nropozycjami Pre­
zydium Zarządu WTK.

Dyskusja - nad referatami 
przebiegała jakby w dwóch 
płaszczyznach: analizy życia 
kulturalnego Wielkopolski i 
inicjatywy oddziałów WTK.

Analiza wykazała, że pod 
względem liczby i rozmiesz­
czenia placówek kulturalnych 
na naszym terenie wcale źle 
tak nie jest, jak powszechnie 
się mówi. Są świetlice, są 
kluby, są domy kultury. Nie­
które są nowe, wyposażone

nymi PDK w Krotoszynie.
Na podobny werdykt czeka 
PDK w Gostyniu.

Poruszono też sprawę nie­
właściwego wykorzystywania 
pieniędzy orzez rady zakłado­
we z funduszy na akcję so- 
cjalno-kulturalną, 89 proc, 
tych funduszy zakłady gnieź­
nieńskie poświęciłv na orga­
nizowanie wycieczek, nie le­
piej dzieje sie w innych miac 
stach i powiatach.

Zwracano też uwagę, że ze 
wzrostem zadań nie idzie w 
parze wzrost liczbowy i ja­
kościowy kadr placówek kul­
turalnych, że wiele tych pla­
cówek ogranicza swoją pracę 
wyłącznie do oglądania tele-

w PDK i w sekcjach Tow, | 
rzystwa Kulturalnego w Tur* 1 
ku. I

Redakcja „Południowe; I 
Wielkopolski” przyczyniła J ; 
do zacieśnienia więzów mie • 
dzy sześcioma oddziałami i 
WTK, z dużą pomocą pr2v*; 
szedł jej oddział krotoszyń^' I

Dyskutanci, akceptując w ’; 
tyczne XIII plenum Kc« 
PZPR, podkreślali wagę | 
noszenia wiedzy i kultury. ' |

To łączy się z propozycjami i 
Prezydium WTK na sezon' 
nadchodzący. Dotyczą one n । 
Wielkopolskiego Festiwalu • 
Kulturalnego, który ma I 
w niedługim czasie ogłoszony i 
Przewiduje się tu festiwale’ 
teatralnych zespołów amator ' 
skich, zespołów śpiewaczych i 
i teatrów poezji, konkursy na ■

wizji że wielu kierowników .y- plas^y^ń7,'tomtówS 
zakisdow pracy stroni nawet ml„VP7np
od oglądania imprez organi­
zowanych przez zakładowe ze­
społy, co nie wpływa dodat­
nio na ich działalność.

muzyczne, powieści, report 
że, fotografie.
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Działacze 
Towarzystwa 
dzielili się

Jak z tego wvnika — Wiek I 
kopolskie Towarzystwo Kul- i 
turalne po organizacyjnym!

Wielkopolskiego okrzepnięciu szerokim frontem I 
Kulturalnego przystępuje do ofensyw? i

kulturalnej. Pomyślny " je;.
przebieg zależy od zrozumiej 
nia tej wielkiej akcji przez । 
władze powiatowe, zakłady i 
pracy, instytucje, i placówki' 
kulturalno - oświatowe, a । 
szczególnie przez aktyw, dzia- • 
łający bezpośrednio w mh-1 
stach, miasteczkach, wioskach i

swoimi inicjaty-
nie najgorzej. Inne jednak — wami nie dla przechwały, ale 
ze względu na wiek (budynki dla przekazania doświadczeń
z czasów Jego Cesarskiej Mo­
ści Wilhelma II!) spotykają 
się z wyrokami... śmierci, wy­
danymi przez władze nadzo­
ru budowlanego, inspektorów 
higieny i bezpieczeństwa pra­
cy. W ostatnim sezonie na 'tej

innym oddziałom powiato-
wym Towarzystwa. Przedsta­
wicielka oddziału tureckiego 
mówiła o sposobie gromadze­
nia środków finansowych, o 
roli dobrej informacji w gro­
madach, o tym, co się dzieje Gp) ;

orespondent radziec­
kiej Agencji Praso­
wej Nowosti zwrócił 
się do przewodniczą­

cego Państwowego Komitetu 
Przemysłu Gazowego ZSRR, 
ministra A. Kortunowa, z py­
taniem o osiągnięcia i pers­
pektywy rozwoju radzieckie­
go przemysłu gazowego.

— Na początku roku 1956 
— odpowiedział minister — 
działały w ZSRR tylko trzy 
wielkie gazociągi, obecnie zaś 
jest ich 27. Łączną ich dłu­
gość wynosi około 30 tys. 
kilometrów. W roku bieżą­
cym dojdzie do tego jeszcze 
4,5 tys. km nowych ruro­
ciągów.

— Jakie nowe pokłady gazu 
odkryto ostatnio w ZSRR?

czyli 2 razy więcej niż w USA. 
W ostatnich latach geolodzy 
odkryli ponad 240 nowych po­
kładów gazu 'ziemnego, któ­
rego zasoby przemysłowe już 
obecnie sięgają prawie dwó'ch 
trylionów metrów sześć. W po 
równaniu z rokiem 1940 wzro-
sła produkcja

— Którędy 
niejsze trasy 
zociągów?

gazu T35 razy, 
biegną najważ- 
radzieckich ga-

wierają one ciekły gaz. Kiedy 
się odkręci kurek, płyn znowu 
przemienia się w gaz. Jest to 
doskonałe paliwo dla miesz­
kańców osiedli wiejskich i 
przedmieść pozbawionych sie­
ci gazowej. Jeden balon o po­
jemności 25 kg wystarcza na 
cały miesiąc dla rodziny skła­
dającej się z 5—6 osób. Obli­
czono, że w ciągu najbliższych 
5—6 lat radziecki przemysł ga 
zowy będzie mógł zaopatrzyć

korespondencja

TL ZSRR

*) Stan wskazujący, na użycie alkoholu istnieje wówczas, gdy 
w krwi badanego stężenie alkoholu waha się od 0,2—0,5 promilla.

*•) O stanie nietrzeźwości mówimy, kiedy w krwi znajduje się 
ponad 0,5 promilla alkoholu.
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o pani róbi, że wygląda pani tak 
samo jak przed czternasłu lały, 
w czasie IV Konkursu Chopi­
nowskiego w Warszawie?

— Chyba ło, że często choruję — 
śmieje się pianistka.

Rzeczywiście, szczupła, smagła, mi­
miczna twarz Belli Dawidowicz nic się 
nie zmieniła od czasu, gdy pianistka 
zbierała laury jeszcze w „Romie , w sa­
li dawnej Opery Warszawskiej, zdoby­
wając wówczas wraz z Czerny-Słefań- 
ską pierwszą nagrodę. Tylko suknia jest 
inna: wówczas była biała, teraz — nie­
bieska.

Właśnie skończyła grać. Jej recital 
inaugurował sezon w Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie. Publiczność 
zmusiła ją do trzykrotnych bisów.

— Tak długa gra chyba bardzo pa­
nią wyczerpuje? — pytam,, spogląda­
jąc na drobną, jak ręka dziewczynki, 
dłoń Belli Dawidowicz. Nie chce się 
wprost wierzyć, że spod rej ręki wy­
dobywały się tony tak silne.

— Cóż, przywykłam. To mój zawód,

— Przede wszystkim 
chara. Jeszcze kilka lat 
mało kto słyszał o tych 
większych pokładach

Bu­
tem u 
naj- 
gazu

znajdującego się w Azji Środ­
kowej. Dziś na mapie gazy­
fikacji Związku Radzieckie­
go biegną od Buchary pro­
mieniście nici rurociągów do 
stolic republik środkowoazja- 
tyckich i dalej na północ. W 
tym roku gazyfikatorzy zobo­
wiązali si<? zakończyć budowę 
pierwszego etapu najwięk­
szej na święcie podziemnej 
magistrali Buchara — Ural. 
Oprócz tego oddadzą do użyt­
ku dalsze dwa tysiące kilome­
trów rurociągu i połączą naj­
bogatsze w ŻSRR złoża w Gaz 
li z Uralem południowym. 
Gazli — to niezwykła „skarb­
nica” gromadząca około 500 
miliardów metrów sześć, gazu 
ziemnego.

Geolodzy radzieccy obliczyli 
że ogólne potencjalne zasoby 
gazu w ZSRR szacuje Się na 
60 trylionów m. sześciennych,

— Nasze pokłady gazowe są 
korzystnie rozmieszczone. Znaj 
dują się akurat w tych rejo­
nach Związku Radzieckiego, 
które odczuwają największe 
potrzeby paliwa. Obecnie two­
rzy się sześć wielkich syste­
mów gazociągowych ZSRR: 
centralny, wschodnioukraiń- 
ski, zachodni, nadwołżański, 
zakaukaski i środkowoazjaty- 
cki. Takie pierścieniowe syste 
my są dogodne pod względem 
gospodarczym i umożliwiają 
dotarcie błękitnego ognia do 
najbardziej oddalonych rejo­
nów europejskiej części ZSRR.

W Syberii rozpocznie się 
wkrótce budowa trasy Taas — 
Turnus — Jakuck; przez nie­
dostępne bagna i tajgę, pobie 
gnie magistrala gazową Igrim 
— Sierow — Niżnij Tagił.

Już 14 republik związko­
wych korzysta z gazu, a wkrót 
ce otrzyma go również pięt­
nasta — Mołdawska. W roku 
bieżącym magistralą Szebielin 
ka — Dniepropietrowsk — 
Krzywy Róg gaz popłynie do 
Odessy a później i do stolicy 
Mołdawii — Kiszyniowa.

— W jaki sposób wykorzy­
stywane są te olbrzymie za­
soby gazu?

— Coraz częściej w wielu 
miastach można obserwować 
ciężarówki rozwożące do od­
biorców czerwone balony. Za-

w c gaz około 50 milio-
nów mieszkańców.

Gaz nie tylko płynie do mie 
szkań, ale także suszy zboże, 
bawełnę, podgrzewa wodę na 
fermach hodowlanych, ogrze­
wa cieplarnie i szklarnie.

Gaz daje wielkie korzyści 
ludności. Zagotowanie litra 
wody na gazie kosztuje 10 ra-

zy taniej, niż na płycie ku- 
chennej opalanej drewnem, 
Jeszcze więcej korzyści uzy­
skuje przemysł. W hutnictwie 
np. dzięki wykorzystaniu gazu 
ziemnego oszczędza się olbrzy 
mie ilości koksu.

Gaz jest nie tylko paliwem, 
ale również cennym surowcem 
do produkcji różnych artyku­
łów chemicznych, a przede 
wszystkim materiałów syntety 
cznych: kauczuku, mas pla­
stycznych, sztucznych futer, 
dywanów, zamienników weł­
ny. Inwestycje gazowe szybko 
się opłacają. W efekcie tych 
inwestycji państwo radzieckie 
w ciągu siedmiolatki uzyska 
oszczędności, których suma 
dwukrotnie przewyższy wszy­
stkie nakłady na ten cel włącz 
nie z poszukiwaniami geologi­
cznymi.

„Idzie żołnierz borem, la­
sem..-” — to tytuł płyty za­
wierającej polskie pieśni żoł­
nierskie. Polskie nagrania 
wydały ją z okazji 100 roczni­
cy Powstania Styczniowego i 
20-lecia Ludowego Wojska Pol 
skiego jako I część Zbioru 
Pieśni Żołnierskich. Składają 
się na nią nieśni rycerskie 
i żołnierskie z XVI wieku, z 
czasów Powstania Kościusz­
kowskiego, epoki napoleoń­
skiej Powstania Listopado­
wego, Wiosny Ludów i Po­
wstania Styczniowego. M. in-: 
Idzie żołnierz borem, lasem...,
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Z Bellą Dawiilowicz 
za kulisami Filharmonii Narodowej

ale dziś szczególnie było gorąco, par­
no, a łeraz ła burza...

Rzeczywiście, nawet tu, w specjal­
nie zabezpieczonych od odgłosów z 
zewnątrz, grubych murach Filharmonii, 
dochodzi huk grzrrjotów. Siedzimy w 
tak zwanym pokoju artystycznym przy 
estradzie. Wokół Belli tłoczy się mło­
dzież muzyczna prosząc o autografy. 
Są również koledzy po fachu: Bakst, 
Hesse-Bukowska, również laureaci IV 
Konkursu Chopinowskiego.

Nagle zdaję sobie sprawę, że Bella 
rozmawia z kolegami po polsku.

— Skąd pani zna polski? — pytam.
— Jakło! Przecież byłam w Polsce 

dwukrotnie: raz na konkursie w 49, a 
drugi w 58 roku na tournee.

— I zdążyła pani w tak krótkim cza­
sie opanować język?!

— Opanować? — śmieje się Bella —

trochę się nauczyłam. I to chyba
sfrachu przed polską

— Czyżby uważała 
dzo surową?

— Nie. Jest raczej

ze
publicznością.
ją pani za bar-

bardzo życzliwa.
Ale zna się na muzyce, bo Polska, a 
szczególnie Warszawa, jest w pewnym 
sensie ośrodkiem muzycznym. Koncer­
tuje tu wiele światowych sław. Jest 
więc w czym wybierać.

— W dzisiejszym recitalu nie grała 
pani nic Chopina...

— I na niego przyjdzie kolej. Pol­
skiej publiczności trzeba dawać różno­
rodny repertuar. Ale, na przykład, Buł­
garzy domagali się ode mnie tylko 
Chopina...

— To tak, jak Japończycy — wtrąca 
się do rozmowy Ryszard Baksł, który 
koncertował w Japonii. — Tam na każ­
dym kroku człowiek spotyka się z kul-

tem Chopina. Proszę sobie wyobrazić, 
że w centrum Tokio, jedna z najwięk­
szych kawiarni nosi nazwę „Chopin”.

— I w Polsce będę grała Chopina. 
Będę tu przecież przez miesiąc kon­
certować w różnych miastach. Do kra­
ju wracam 6 października, ą siódmego 
wyruszam już na tournee wzdłuż Woł­
gi. Potem, Anglia, Francja, Ameryka...

— Niewiele więc pani czasu zosłaje 
na zajęcie się synem\ i nauczanie. Bo 
przecież prócz koncerłów jest jeszcze 
pani profesorem w Moskiewskim Kon­
serwatorium i mamą. . / \

— To prawda. Ale taki los jest 
udziałem wielu matek, no, i dzieci! Na 
szczęście, mój mały i bez mojego do­
zoru robi doskonałe postępy w grze 
na skrzypcach.

Tfc po ojcu. — Mężem Belli Dawido- 
wicz był bowiem przedwcześnie zmar­
ły, doskonale zapowiadający się skrzy­
pek, Sitkowiecki.

Rozmawiała: EWA BERBERYUSZ

£

Warszawianka, Tysiąc walecz­
nych, Jak to na wojence Ud- 
nie, Hej strzelcy wraz. W su­
mie 15 pieśni w wykonaniu 
Chóru i Orkiestry Polskiego 
Radia pod dyr. J. Kołaczkow­
skiego. Soliści: J. WojtaniK 
Pustelak. Muza. XL 0169, 33 
obr-

„Koncert skrzypcowy” Al- 
bana Berga i „Koncert skrzyp­
cowy” Zbigniewa Turskiem 
(na jednej płycie) w wykona­
niu Tadeusza Wrońskiego 
(skrzypce) i Orkiestry Symfo­
nicznej Filharmonii Narodo­
wej pod dyrekcją Stanisława 
Wisłockiego. Muza. XL 0^ 
33 obr. J

W cyklu „Młodzi artyści 
polscy” ukazały się dwie ptf' 
ty. Na jednej Halina Siedzi 
niewska gra (fortepian) ChO' 
pina Nokturn E dur i 
dium D moll oraz Scarlattiego 
Sonatę C moll; na drugiej 
Jerzy Godziszewski gra ^°r 
, . . 7 c Rach®tepian) utwory J- »• 
i M. Ravela oraz Zofia , 

arie nicka (sopran) śpiewa 
Małgorzaty z II aktu »Pa11 
sta” Ch. Gounoda.
N 0254 i N 0260, 45 obr..

Karol Szymanowski: 
Mater op. 53. Soliści: S. W' 
towicz (sopran), K. SzczePaa 
ska (alt) i A. Hiolski 
ton); orkiestrą i chórem mi 
szanym Filharmonii ^ar0 . 
wej dyryguje Witold 
Na odwrocie - III Symf0” 
op. 27 „Pieśń o nocy” 
konaniu Stefanii 
(sopran) oraz orkiestry i c j 
Filharmonii 
dyr. W. Rowickiego- M 
XL 0149, 33 obr.



Przetargi

..bryka pomocy naukowych w poznaniu 
, tfiedzycho,lzka 15 — Ogłasza PRZETARG ŃA 

^nNTOWANIE 1 USTAWIENIE WIATY TYP 1307? 
ffŁEMI NTOW PREFABRYKOWANYCH -w Po 
* -niu Przy ul- Międzychodzkiej 3/5.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
jństwowe. spółdzielcze oraz prywatne.

Poferty należy składać w kopertach zalakowanych 
nziale Inwestycji Fabryki w terminie 15 dni'od 

Lv ogłoszenia.
Termin wykonania prac do 31. x. 1963 r.
Ostrzegamy sobie wolny wybór oferenta. K6770

NAKŁADY
POZNANIU, ul. Towarowa 51 

^^^TAKG NIEOGRANICZONY NA 
OSOBOWY MARKI „-WARSZAWA”.

Gena wywoławcza —- 30.000 zł.
rzetarg odhed^e się dnia 27 września 1963 r. o go- 

suue u w Poznaniu, przy ul. Składowej 13 18.
oglądać można codziennie od godz. 6.30 do

•30 pod wyżej wym. adresem.
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 

c rezy wpłacać- do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej 
azien przed przetargiem. K6802

ZIELARSKTE „WERBA-
— ogłaszają 
SAMOCHÓD

Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchnią umeblo­
wane, c. o., pow. Ko­
ścian. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4138g.

OGtOSZENIA DROBN
Zamienię pokój z kuch-

samodzielne ua
pokój samodzielny z cen­
tralnym ogrzewaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4618g.

KAROL FARUGA, dyrektor Zakładów Bud rwy 5 Re­
montów Urządzeń Chemicznych w Kościanie pra­
womocnym wyrokiem Sądu Powiatowego w Kościa­
nie z dnia 9 listopada 1962 r. w sprawie Kp. 322 62 
został uznany winnym pomówienia pracownika tych­
że Zakładów Bolesława Stefanowicza i skazany za 
przestępstwo z art. 255 § 1 kk. na karę 2 tygodni 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata i 1000 zl grzywny.

4578g

Tańskie przedsiębiorstwo transpor.
HANDLU w POZNANIU, ul. Kazimierza 

wielkiego nr 1 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na:

SAMOCHÓD MARKI „WARSZAWA” —
cena wywoławcza 24,000 zł

SAMOCHÓD MARKI „SKODA 1200” —
cena wywoławcza 15.000 zł

przetarg odbędzie się 24 września br. o godz. 11 
poznaniu przy ul. Kościelnej nr 30.

przystępujący do przetargu jest zobowiązany do 
.łożenia wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej. najpóźniej w przeddzień przetargu.
Samochody można oglądać od 19 września br.

, godzinach od 11 do 14. K6796

UNIEWAŻNIAMY 
zagubioną

w dniu 29. VI. 1963 r.
CECHOWKĘ 
ODBIORCZĄ 

nr 261 
przez leśniczego Leś­
nictwa Taczanówko. 

pow. Krotoszyn.
K6800

0ESSBSI
Uczciwa kobieta na kilka 
godzin tygodniowo po­
trzebna (z referencjami). 
Rycerska 13 m. 8. 46<8g

pomoc domowa sam odzie! 
na potrzebna zaraz. Przy 
^szewskiego 52 m. 6.
•'__________________46Ug 
Rencistka z gotowaniem 
do chorego potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4631g.

Kupię samochód - baga­
żówkę .,Chevrolet” noś­
ność 750 kg. Marian Rącz 
ka, Gniezno, Poprzeczna 
nr 11. 4414g
Kupię okazyjnie wytła­
czarkę polichlorku winy 

1 lu — ewentualnie niekom 
pletną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 4364g.
Kupię pianino markowe 
w bardzo dobrym stanie. 
Józef Szukała. Rzeszów, 
Żwirki i Wigury 6 m. 35. 
' 21147p
Kupimy ciągnik „Zetor- 
Major” 35 PS. Tel. 718-07. 
_____________________ 4616g

Kupię tchórze — „elki’’ 
hodowlane. Tel. 82-11, 
wewn. bZO. 4661g

-DZIEŁNIA MLECZARSKA I WYTWÓRNIA 
PASZ TREŚCIWYCH W RYCZYWOLE, pow. Obor- 

Wlkp. — ogłasza PRZETARG NA PRZEBUDO- 
VI Ę KAROSY SAMOCHODU „WARSZAWA” PICK- 
1 ~ °O. Pł{ZEWOZU OSÓB I TOWARÓW.

Termin wykonania do 1 listopada 1963 r.
w przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy złożyć w terminie do dnia 25. IX. 

1963 roku.
Otwarcie ofert nastąpi 25. IX. 1963 r. o godz. 10.

K679Ó
AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU zwraca się 
Po raz drugi do przedsiębiorstw państwowych spół­
dzielczych i prywatnych o ZŁOŻENIE OFERT na 
wykonanie następujących robót w Zakładzie Badania 
Środków Spożywczych A. M. m. Sieroca 10 II piętro.

1. Instalacja elektryczna siły, oświetleniowa i te­
lefoniczna.

2. Instalacja wodno-kanalizacyjna i gazowa. 
Roboty mają być wykonane do końca br. Oferty w 
terminie 7 dni od dnia ogłoszenia przyjmuje Dział 
Inwestycji A. M. Fredry 10, I piętro, pokój 7, gdzie 
jest wyłożona do wglądu dokumentacja prójektowo- 
kosztorysowa. K6732

Sprzedam okazyjnie no­
wą perkusję. Poznań. 
Sokoła 17 m. 8 . 4 584g
„Velorex” wózek inwa­
lidzki, trójkołowy, moto­
rowy, sprzedam inwali­
dzie. Telefon 440-52.

4593g
Sprzedam samochód ..War 
szawę. maszyny stolar­
skie (heblarka, tokarnia, 
wiertarka, piła taśmowa). 
Poznań, Daleka 18. 4589g
Szybko, tanio sprzedam 
jadalnię, tapczan, kanapę 
klubową. Teł. 666-78. do 
godz. 15 . 4636g
Samochód „Skoda - Octa- 
via” w idealnym stanie 
sprzedam. Cena 70.000 zł. 
Poznań. Chłodna 8, od go-
dżiny 15. 4542g
Fotele klubowa (wybicie 
bordo) sprzedam. Wiado-

Zamienię dwupokojowe. 
samodzielne, mieszkanie z 
łazienką (piece) — na śa-
modzielne, 
we. c. o.

jednopokojo-
Oferty Biuro

Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4376g.
Szczecin! Zamienię miesz 
kanie trzypokojowe na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4383g.
Spiesznie poszukuję miesz
kania dwupokojowego.
wyłączonego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4385g.
Studentów na pokój przyj 
mę. Poznań - Junikowo, 
ul. Ścinawska 48. 4388g

Pokoju dla starszej, spo 
kojnej emerytki poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 ‘ dla 
4444g.
Zamienię pokój Z kuch­
nią na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4456g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4457g. ________ _
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie z werandą, ogro­
dem w Szczecinie — przed
mieście na dwa lub je-
den pokój z kuchnią w 

lub okolicy.
Cferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4459g.

Poznaniu

Zamienię pokój komfor­
towy (Łazarz) na 2 po­
koje. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44H0g. _____________
Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią, wyłączone,
względnie wynajmę po­
kój sublokatorski. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4461g.
Przyjmę na pokój dwóch 
uczniów. Narewska 2a 
(za Ogrodem Botanicz­
nym). 4462g
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju na okres jednego ro­
ku (gwarancja wyprowa­
dzenia). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4465g. ______
Zamienię pokoje,

Przyjmę 5 uczniów na 2 
pokoje wspólne. Juniko­
we. Grunwaldzka 89.

4623g

Dwie panienki poszuku­
ją pokoju na okres roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4630g.
Garaż murowany odstą­
pię — Dolna Wilda. Ofer 
f Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4633g.
Zamienię 2 pokoje współ 
ną kuchnią. łazienką,
własna 
ki, na

piwnica i liczni- 
mieszkanie rów-

norzędne lub 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 19.

kolejowe. 
Ogłoszeń. 

4576g

Przyjmę kulturalnego
ucznia technikum na po­
kój, śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 4588g.
W Środzie lub Kostrzy-

wykończę,nie kupię - . ,
wydzierżawię jeden lub
dwa pokoje kuchnią.
Czynsz wysoki, • zapłacę z 
góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19. 

4599g

Pracująca wyższym
wykształceniem — poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19. 4600g

KAROL FARUGA, dyrektor Zakładów Budowy i Re­
montów Urządzeń Chemicznych w Kościanię, pra­
womocnym wyrokiem Sądu Powiatowego w Kościa­
nie z dnia 9 listopada 1962 r. w sprawie Kp. 323/63 
został uznany winnym pomówienia pracownika tych­
że Zakładów Wiesława Powidzkiego i skazany za 
przestępstwo z art. 255 § 1 kk. na karę 2 tygodni 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata i 500 zł grzywny. 

4577g

Kursy BHP w różnych 
zawodach — koresponden 
cyjne dla elektryków u- 
biegających się o 2—3 i 4 
grupę kwalifikacyjną,
kursy radiotelewizyjne 
kursy kreśleń technicz­
nych — maszynowych 1 
budówlanych, I i Tl stop­
nia, jeżyków obcych — 
dla początkujących i zaa 
wansowanych organizuje 
Towarzystwo K rzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 
nr. 7 — tel. 14-45. K6165
fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26. 
wejście, 8. piętro 2. 4323g
Kto udzieli lekcji języka 
angielskiego dobrze za- 
cwansowanej osobie. Naj 
chętniej rodowitą Angie) 
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
«44g.
Poszukuję korepetycji z 
matematyki, polskiego z 
zakresu V klasy techni- . 
kum. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4690g. I

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań 
Czerwonej A rm i i 19. 1370g
Osie z piastami, hamul­
ce. tarcze 15. IG. 20 do 
wozów ogumionych — 
dostarcza ..Autometal” —
Poznań - Jeżyce. Miła 17. 

4289g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wvborze po 
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 3609g
Siupki parkanowe bramę 
furtkę sprzedam. Poznań, 
Kolejowa 39 — warsztat.

447 5g
Samochód Wartburg Com­
bi (fabr. nowy) zamienię 
na Super-Octavię — fabr. 
nowy. Zgłoszenia: telefon 
628-66. 4564g
„Junkers” do łazienki, 
nowy, sprzedam. Rutkie­
wicz, Poplińskich 12a. m.
11. 4566g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”, mały przebieg. Po­
znam Jodowa 22, Syp­
niewski. 4583g

mość: tel. 714-74. 4615g
Sprzedam nowy komplet­
ny motor Berkas ze skrzy 
nia biegów, po cenie urzę 
dowej. Tel. 718-07. 4617g
Sprzedam samochód „Spar 
tak’. Poznań, pl. Młodej
Gwardii 6 m. 1. 4629g
Samochód „Opel - Super” 
sprzedam tanio. Kościan,
ul. Prosta 30.

LoKąle

4637g

Sprzedam zaraz pokój z 
kuchnią, ogródkiem wy­
łączone — 60 tys. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4334g
Zielona zamienię
komfortowe mieszkanie 3 
pokojowe (willa), ogród, 
na 2 pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 4333g.
Zamienię pokój kuchnia
na dwa 
łazienka, 
rzystne. 
Ogłoszeń.
19 dla 4341g

pokoje ' kuchnia, 
Warunki ko- 

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Dnia 8 września 1963 r. zmarł, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz, najdroższy ojciec, teść, 
wujek i dziadek, śp.

Władysław Szukalski
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. IX. 1963 r. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

K6815

Kupię mieszkanie wyłą­
czone (2 pokoje z kuch­
nią) w Poznaniu do 80 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4354g
Zamienię pokój z balko­
nem, kuchnią, wspólne 
przynależności na więk­
sze. Powidzka 17 m. 2.

4379g

Dwupokojowe mieszkanie 
zEmienię na jednopoko­
jowe — centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4451g.

W dniu 9 września 1963 r. zmarł nagle nasz długoletni pracownik i ko- 
lega, zasłużony w dziedzinie oświaty rolniczej, której to sprawie poświęcił 
całe pracowite życie, b. naczelnik Wydziału Oświaty Rolniczej, znany 
działacz Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i kółek rolniczych na te­
renie woj. poznańskiego i lubelskiego,

STARSZY WIZYTATOR SZKÓŁ ROLNICZYCH

mgr inz
Kazimierz Jankiewicz

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 września 1963 r. o godzinie 15.45 
na cmentarzu na Junikowie.

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Prez. WRN w Poznania

Rada Oddziałowa Zw. Zaw. Pracowników Państwowych i Społecznych 
przy Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa Prez. WRN w Poznaniu

Koło Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
Przy Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa Prez. WRN w Poznaniu

Dnia 8 września 1963 r. zmarła nasza długoletnia pracownica

Danuta Władysława Stawniak
Zmarłej straciliśmy wzorowego pracownika oraz dobrą i serdeczną 

^leżankę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 września br. o godzinie 15.45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. \

dyrekcja RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁÓW EGO

ul. Ratajczaka « K6808

Zamienię pokój, ładną 
werandą, ogródkiem w 
Luboniu na pokój w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4390g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w nowym budow­
nictwie na większe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4404g.
2’/« pokoju 57 m- z łazien­
ką. samodzielną kuchnią, 
c. o., telefon zamienię na 
1—2 małe pokoje, kuchnią 
samodzielne w nowym bu
downictwie. Biu-
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 4.413g.
Kraków’! Zamienię po­
kój z kuchnią, łazienką, 
komfort, na podobne w 
Poznaniu, wzgl. bez kom­
fortu. Informacje: Po­
znań. Langiewicza 3 m. 1. 

4422g
Zamienię 
kuchnię. 
Wrocławiu

pokój, niszę, 
przedpokój we

najchętniej
na podobne 
z ogródkiem

w Lesznie Wlkp. Komo­
rowski, Wrocław, Pomor 
ska 57 16. K6751
Zamienię pokój, kuchnia,
łazienka, samodzielne 
nowym budownictwie 
większe. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 4428g.

na

19

Kupię pokój wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4426g.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., I ptr., śródmieście 
1 pokój, kuchnia z małym
stróżostwem Łazarz,
zamienię na 2 pokoje ku 
chnia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4427g.
Mieszkanie wyłączone w 
pobliżu komunikacji tram 
wajowej kupię. Zgłosze­
nia; tel. 632-96. 4454g

kuchnią, komfort, w Sro 
dzie (nowe bloki) na po­
dobne w Poznaniu (mogą 
być dwa pokoje). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4468g.

Dla syna, studenta I ro­
ki prawa poszukuję po­
koju wspólnego, utrzyma 
niem przy rodzinie posia- 
dającej również syna na 
I roku prawa. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dl.a 4508g.

drugi - 
ter — 
kój z 
Biuro

• na Łazarzu, par 
zamienię na po-

Student II roku poszuku­
je pokoju — 1-osobowego 
od października. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4562g.

Pokój z przynależnościa- 
mi. II piętro — Wilda i

kuchnią. 
Ogłoszeń,

waldzka 19 dla 4471g.

Oferty
Grun-

Pokój, przedpokój, samo 
dzielne (Szczepankowo) 
przy przystanku — odnaj 
mę członkom Spółdziel­
ni Mieszkaniowej. Czynsz 
roczny z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4497g.
Kupię wyłączone lub wy­
dzierżawię 3 pokoje lub 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4515g.
Pokój 8,5 m*, używalność 
kuchni, łazienki, telefo­
nu (Rynek Łazarski) — 
zamienię na większy z 
kuchnią lub bez. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4522g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4544g.
Zamienię mieszkanie — 
pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo — Dębiec, 
na dwa pokoje równorzęd 
ne — dzielnica Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4556g.
Panna pracująca studiu­
jąca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4561g.
Samodzielne mieszkanie — 
pokój, kuchnia, łazienka 
— Łazarz, zamienię na 
komfortową kawalerkę 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4552g.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub rozpoczętą budo-

Biuro

Poznaniu, 
Jarocinie.

Ogłoszeń.
waldzka 19 dla 4430g.

Ostro- 
Oferty 
Grun-

Sprzedam parcelę w 
Przeżmirowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4435g.
Parcelę 1100 m= przy ul. 
Ściegiennego — spiesznie 
sprzedam. Informacja Po 
znań. Śniadeckich 6a m. 
8. Od godz. 16—18. 4437g
Willę 5-pokojową z du­
Żym 
Cena

Ogrodem sprzedam.
300.000 zł. Sroka,

Osiedle Piątkowo, ul. Tru
skawkowa 21. 4450g
Ogródek działkowy, ład­
nie zagospodarowany od­
stąpię. Poznań - Bielniki. 
Tarnionek, Czerwonej Ar 
mii 48 m. 33, godz. 12—16.

46 34g
Kupię parcelkę z pomie-. 
szczeniem mieszkalnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4485g.
Kupię parcelę
'tramwaju. 
Ogłoszeń, 
dla 4492g.

Oferty
blisko 
Biuro

Grunwaldzka 19

Kupię mniejsze gospodar 
stwo rolne (nadające się
na ogrodnictwo) dobry-
rni zabudowaniami. Ofer­
ty wraz z ceną i opisem 
gospodarstwa kierować: 
Leon Przydrożny, Ka- 
szczor, pow. Wolsztyn.

4494 g
Sprzedam działkę budo-

WSPÓŁ PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA,
RADA ROBOTNICZADYREKCJA

K6803

Kazimierz Jankiewicz
13 września 1963 r. o godzinie 15.45 na

o czym zawiadamia

Poznań, Przemysłowa 23. 4814g

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. IX. 1963 r. o go­
dzinie 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
cmentarzu na Junikowie,

Dnia 7. IX. 1963 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik i nieodżałowany kolega

Dnia 9 września 1963 r. — po 35 latach pracy w oświacie rolniczej 
zasnął w Bogu, śp.

jazd PKP 
Wiadomość 
513-96.

autobusem, 
tel. Poznań 

4502g

W Zakopanem willę wol­
ną okazyjnie sprzedam. 
Informacje: Swarzędz — 
skrytka pocztowa 25.

4506g

Zakładów Mięsnych — Przetwórnia w Poznaniu, 
ul. Wilkońskich 8.

wlaną ha w Kiekrzu, 
13 km od Poznania. Do-

Seweryn Kalek

Barbarę Kasztelan

48! 7g

Sprzedam dwie parcele 
o pow. 1.500 m5 pod bu­
dowę domków jednoro­
dzinnych w umółtowie 
pod Poznaniem. Komu­
nikacja autobusowaMPK. 
Poznań, Ratajczaka 24 m. 
4 od godz. 16—18. 4503g

Śmierć nieubłagana, po ciężkich, . - cierpieniach, zabrała na zawsze w dniu
10 wrzesn.a 1963 r. naszą kochaną, dobrą siostrę i szwagierkę. troskliwa 
ciocię, opatrzoną Sakramentami św., śp.

Złożenie drogich nam Zwłok do grobu nastąpi w czwartek dnia 12 bm 
o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokiej żałobie pogrążone 
SIOSTRY I RODZINA

Willa jednorodzinna za-1 
raz wolna, czteropokojo- 
v.’a, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród blisko tramwaju — 
320.000 zł; willa dwumiesz 
kaniowa, komfortowa, cen 
tralne ogrzewanie, możli­
wość zamiany miesżkania, 
ogród — ul. Ostroroga — 
200.600 zł. spiesznie sprze­
da Nowak, Poznań, Wys­
piańskiego 16. 4742g
Sprzedani nowy dom mie 
szkalny wraz z działką 
1.25 ha. Chudy, Strumia- 
ny 23a, poczta Kostrzyn, 
pow. Środa Pozn. przy 
szosie wrzesińskiej. 21145p
Sprzedam ogród z uzbro­
jeniem, placem budowla­
nym lub zamienię na sa­
mochód w bardzo do­
brym stanie. Szczepan 
Forszpaniak — Ostrów 
Wlkp., Żółkiewskiego 16.

211490
Parcelę 1.000 m! sprze­
dam w Poznaniu - Nara­
mowicach. Zgłoszenia: 
Czechosłowacka 83 m. 1.

4507g
Kupię 400 m’ działkę pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego, uzbrojoną, bli­
sko tramwaju w Pozna­
niu oraz wszelki materiał 
budowlany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4518g._________________  
Parcele 5.000 — 1.100 — 
740 ml — blisko tramwa­
ju sprzedam. Oferty Biu­
ro' Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4538g._________  
Sprzedam 14 ha ziemi V 
klasy koło Skoków, bez 
zabudowań lub zamienię 
na domek jednorodzinny. 
Właściciel: Poznań, Dzier 
żyńskiego 90 m. 14. 4559g
Parcelę 2.600 ms uzbrojo­
ną. barakiem, z prawem 
zabudowy jednorodzinne­
go domku blisko dworca 
V’ Swarzędzu — sprzeda 
okazyjnie właściciel: O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4560g.

Sprzedam parcelę 1034 m! 
w Starołęce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dia 4574g.
Sprzedam okazyjnie za­
budowania gospodarcze, 
żywy i martwy inwen­
tarz, 5 łia ziemi w Sza­
motułach. Informacje: 
Rojna, Szamotuły, Staszi­
ca 6 względnie Poznań, 
Świerczewskiego 94 m. 6. 
______________________4587g 
Kupię działkę pod bu­
dowę, szeregową lub hliź 
niaczą. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19. 
dla 4602g.

Lekarskie ,
Wróciłem! Dr. Danecki — 
choroby skórno - wene­
ryczne. Poznań, Czerwo­
nej Armii 31. 4357g
Gabinet kosmetyczny Ja 
niny Jakubowskiej — Po 
znań, Marcinkowskiego 19 
I ptr. — zapobiega zmar­
szczkom, wypadaniu wło 
sów, usuwa plamy, piegi 
łupież, leczy trądzik, ło- 
jotok włosów. Swiatło- 
lecznictwo. Wypalanie ku 
rzajek. 4488g

Zaginęła legitymacja szkol 
na i zaświadczenie na 
prawo jazdy rowerem nr 
13L07/62. Jerzy Schroeder. 

4548g
Zgubiono pozwolenie na 
prowadzenie pojazdów 
mechanicznych kategorii 
III na nazwisko Kazimierz 
Budzyń. 21143p
Zgubiono portfel z pra­
wem jazdy i innymi do­
kumentami. Zwrot wyna­
grodzę. Józef Lisiak, Kro 
toszyn, Rynek 32. 21142p

Różne

Podziękowanie serdeczne 
dla dr. prof. Romana Drew 
sa za przeprowadzenie 
ciężkiej operacji i urato­
wanie życia naszemu sy­
nowi, wszystkich lekarzy 
i całego personelu składa 
rodzina Sadowskich z 
Częstochowy. 4490g
Posiadam pomieszczenie 
nadające się na hodowlę 
pieczarek. Poszukuję 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4519g.

Matrymonialne

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu — ca­
ły wolny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4694g.
Sprzedam pół willi z wol 
nym mieszkaniem na pię 
trze. Warunek mieszka­
nie zastępcze. Oferty Biu 
: o Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4635g.

Wdowiec, emeryt kolejo­
wy, szlachetnego charak­
teru pozna wdowę lub 
pannę do lat 54 z włas­
nym domkiem w powie­
cie ostrowskim lub mie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
21141p.
Panna lat 25, wyższe wy­
kształcenie, pozna kawa­
lera do lat 32. lubiącego 
turystykę, literaturę — 
najchętniej lekarza z po 
wołania. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4447g.
Panna, brunetka pozna 
pana w średnim wieku w 
celu matrymonialnym. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4469g.
Kawaler lat 41, wysoki, 
kulturalny, domator, bez 
nałogów; zapozna pannę o 
podobnych walorach, po- 
s;adającą domek jedno­
rodzinny, wzgl. mieszka­
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4543g.

Dnia 8 września 1963 r. zmarła po iłługich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza ukochana córka, siostra i szwa- 
gierka, śp.

Władysława Danuta 
Stawniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZICE, SIOSTRA Z MĘŻEM I RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 35 m. 7.
- 4727g

Dnia 9 września 1963 r. zmarł po długotrwa­
łe.; chorobie, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Antoni Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI
Puszezykówko, ul. Gajowa 11. 483ig

W dniu 10 września 1963 r. zmarła nasza droga 
pracowniczka i koleżanka

Barbara Kasztelan
w Zmarłej straciliśmy oddanego pracownika 

i dobrego człowieka.

CZESC JEJ PAMIĘCI!

L
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA

I WSPÓŁPRACOWNICY
Rcjonn Przemysłu T eśnego w Poznaniu



TEATRY

WRZESIEŃ 

11 
freda

Jacka

Słońce: 6.18—19.20

KALISZ — „Gbury”, KONIN — 
„Człowiek człowiekowi”; GLO- 
GOW — „Szczęście Frania”.
KINA

CHODZIEŻ — „Synowie i ko­
chankowie”, CZARNKÓW — „Pier 
wszą lekcja”, GNIEZNO — Lech: 
„Drugi tor”, Polonia: „Ostatni 
kurs”, GOSTYŃ — „Dowcipniś”, 
JAROCIN — „Grzesznicy bez wi­
ny”, KALISZ — Kosmos: „Jak zdo 
być męża”, Oaza: „Dwa oblicza 
zemsty”, Stylowe: „Rozwód po 
włosku”, Wolność: „Biedni ale pię 
kni”, KĘPNO — „Kto sieje wiatr” 
KOŁO — „Co za radość żyć”, KO 
NIN — Górnik: „Igraszki miłos­
ne”, Energetyk: — nieczynne, KO 
ŚCIAN — „Dziewczęta”, KŁODA 
WA —r „Nie umieraj mamo”, KRO 
TOSZYN — „Światła na morder­
cę”, LESZNO — „Sprawa Niny B” 
MIĘDZYCHÓD — „Pan bez miesz 
kania”, NOWY TOMYŚL — „Rio 
Bravo”, OBORNIKI — „Książę 
Myszkin’, OSTROW — Roma: 
„Podpisano: Arsen Łupin”, i ,,O- 
limpiada w Rzymie”, Słońce: „Re 
wia o północy”, OSTRZESZÓW — 
„Dziewięć dni jednego roku”, PI­
ŁA — Millenium: „Nieznajomi z 
pociągu”, Iskra: „Byłem Montgo- 
merym”, PLESZEW — „Traper z 
Kentucky”, RAWICZ — „Straż 
przyboczna”, SŁUPCA — „Karma 
zynowy pirat”, ŚREM — „W śle­
pej uliczce”, Baszta: „Poławiacze 
gąbek”, SZAMOTUŁY — „Lot kpt. 
Loya”, TRZCIANKA — „Ten, któ 
ry wrócił”, TUREK — „Poślubny 
rejs”, WĄGROWIEC — „Trudne 
lata”, i „Jak zabić bogatego wuj­
ka”, WOLSZTYN — nieczynne, — 
WRZEŚNIA — „Babette idzie na 
wojnę”.
RAPIO

WARSZAWA i: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
klas I i II z cyklu: „Z piosenką 
jest nam wesoło”; 9.20 — „Mozai­
ka melodii i rytmów”; 10 — Kores 
pondencja z zagranicy”; 10.10 — 
,,O zdrowie człowieka”; 11 —
„Sąd” fragm. pow. S. Usmana pt. 
„Trzciny Pana Boga”; 11.20 — Ze 
społy i soliści w repertuarze roz­
rywkowym; 12.15 — Rolniczy kwa 
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klas I i II pt. „Ko­
lorowe listy”; 14 — Z warsztatu 
pisarza — Jerzego Putramenta; — 
14.30 — Grają zesp. rozr. Poznań­
ska 15-stka Radiowa, Zespół Wł. 
Bieżana i Zespół M. Janicza; 15.10 
— Wolfgang Amadeusz Mozart 
VIH Sonata C-dur (KV 296) na 
skrzypce i fortepian; 15.26 — Naj 
piękrjtjsze duety operetkowe; — 
15.45 — „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16.15 — Reportaż A. 
Srogi z cyklu „Ziemia i ludzie”; 
16.35 — Program młodz. „Dzień 
dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; —. 
17.05 — W kręgu muz. rotnant.; 
17.30 — Dla uczniów szkół śred­
nich pt. „Na wirażu”; 18 —• Tran­
smisja Międzypaństwowego Meczu 
Piłkarskiego Czechosłowacja — 
Polska; 18.55 — „Pięć minut o wy 
chowaniu”; 19 — Bułgarskie zesp. 
1an. i piosenkarskie; 19.20 — Konc. 
ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
20.26 — Spoft; 20.30 — „Po jednej 
piosence”; 21 — Koncert chopi­
nowski — wyk. Louis Kentner; 
22.10 — Gra Zesp. Instr. W. Ko- 
lankowskiego;,22.55 — Radiowa Po 
zadnia Rodzinna.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 
20, 23.

POZNAŃ II: 7 — Pozn. 15-tka 
Radiowa; 8.35 — „MW-8” — audy­
cja dokumentalna o 8 wypra­
wie grotołazów do jaskini Mię­
tusiej w Tatrach; 9 — Konc. muz. 
baletowej; 9.30 — 4X15 mel. rozr.; 
10.30 — Z życia ZSRR; 12.15 — Łu­
życka muzyka ludowa; 12.30 —
Reportaż dla wsi; 12.45 — „List ze 
Śląska”; 13 — Od Bacha do Offen­
bacha; 13.25 — „Pani Bovary” ode. 
34 pow. G. Flauberta; 13.45 — Au­
dycja pedagogiczna pt. „Moje do­
świadczenia”; 13.50 — „O dach 
nad głową dla studentów”; 14.30 
Mówi Technika. „Klejnoty z ty- 
gielka”; 14.45 — „Błękitna szta­
feta”; 15.10 — Utwory chóralne 
kompozytorów rosyjskich; 15.30 
Dla dzieci starszych pt. „Dzwonek 
elektryczny”; 18.15 ■— Piosenki z 
całego świata; 19.05 — Muz. i ak­
tualności; 19.30 — „Sygnały w 
ciemności” — słuch, wg sztuki 
Thouna de Vriesa; 20.30 — Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa; 21.27 
Sport; 21.40 — Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 22.10 — Roz 
mowa literacka; 22.30 — Młodzi 
kompozytorzy polscy przed mi­
krofonem; 23 — Do tańca grają 
orkiestry: F. Pourcella, B. Sar- 
neka, Taneczna PR pod dyr. E. 
Czernego oraz K. Krautgartnera; 
śpiewają: V. Villas, R. Rolska i 
Zespół Wokalny Beltono.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8,30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.55 — Fizyka dla
szkół — kl. VI: 10.30 — Film fab. 
prod. franc. „Kości rzucone”; 12 
Przerwa; 17.30 — Wiadomości 
dziennika TV; 17.35 - Progr. dla 
młodz.: „Piękna nasza Polska ca­
ła”; 18.05 — Magazyn Turyst.
„Tramp”; 18.25 — Progr. pt. „Pro 
ponujemy”; 18.45 — „Tele-Echo”; 
19 20 — Wszechn. TV: „Architek-/ 
tura wszechświata”; 19.50 Do­
branoc; 20 — Dziennik; 20.30 *- 
„Co tam panie na ekranie”; 21 
„Swńatowid” (progr. public. 
międzrnarod.); 21.30 — Program 
estradowy —.„20 lat żołnierskiej 
piosenki”; 22.20 — Wiadomości 
dziennika.

Bobry irad - mało skarg
TVie ma chyba na świecie takiego przedstawicielstwa

’ władzy, z którego decyzji wszyscy bez reszty oby­
watele byliby zawsze zadowoleni. Tak nawet być nie może 
choćby dlatego, że nierzadko osobisty interes czy za­
chcianka obywatela są sprzeczne z interesem społecznym, 
nie mówiąc już o tym, iż ludzie stanowiący aparat wy­
konawczy władzy nie są nieomylnymi ideałami, popełnia­
ją błędy czy podejmują nie zawsze słuszne postanowie­
nia. Rzecz przeto w doskonaleniu urzędowania i zarzą-
lizania.
Praktyka jednak często od­

biega od teorii. Często lecz 
nie zawsze. Najlepszym przy­
kładem może być nasze wo­
jewództwo. Rejestry prezy­
diów powiatowych rad naro­
dowych wykazują znaczne 
zmniejszenie liczby skarg i 
zażaleń obywateli na działa­
nie tamtejszych urzędników. 
Gdy w I półroczu 1962 r. 
wpłynęło ogółem 3919 skarg, 
to w tym samym okresie ro-

Brak rzemieślników 
na wsi pieszewskiej

W powiecie pleszewskim 
najlepiej zaspokojone są u- 
sługi branży krawieckiej, 
szewskiej, stolarskiej i ma­
sarskiej.

Odczuwa się dotkliwy brak 
murarzy, kowali, specjalistów 
wodno-kanalizacyjnych i in­
stalacji centralnego ogrzewa­
nia. Słabo jest reprezentowa­
na branża metalowa, za mało 
blacharzy i warsztatów na­
praw pojazdów mechanicz­
nych. Nie ma żadnego punktu 
napraw lodówek i pralek e- 
lektrycznych. Wieś skarży się 
na brak malarzy i rymarzy, 
nie ma komu na wsi napra­
wiać rowerów (Pleszew ma 
jeden warsztat).

Jesteśmy przekonani, że oj­
cowie powiatu poczynią sta­
rania w kierunku pełnego za­
spokojenia usług dla ludności.

____________ (łki)

Nagroda dla opiekuna 
społecznego

W Czarnkowie znany jest tere­
nowy opiekun społeczny, rencista 
FRANCISZEK JABŁOŃSKI, który 
służy pomocą i radą chorym i 
starcom.

Doceniając jego bezinteresowny 
wkład pracy, Ministerstwo Zdro­
wia przyznało mu dyplom uzna­
nia i nagrodę pieniężną, (jn)

Dziś deficytowe - jutra rentowne
DGR w Brzeźnie (pow. Czarnków) obejmujące także 
* gospodarstwa w Gębicach _i Białężynie, nie może 

poszczycić się. niestety, zyskami. Przeciwnie, w ostatnim 
roku gospodarczym deficyt był dość pokaźny.
Czym można wytłumaczyć 

taką sytuację? Składa się na 
to wiele czynników, a m. in. 
nie osiągnięcie przewidywa­
nych zbiorów, itp. Nie bez 
znaczenia jest fakt, źe na 
skutek reorganizacji „moc­
niejsze gospodarstwo” w 
Śmieszkowie przeszło do klu­
cza PGR w Lubaszu, a w jego 
miejsce przyjęto gospodar­
stwa słabe ekonomicznie.

Podjęto kroki zmierzające 
do gospodarczego wydźwig- 
nięcia klucza PGR Brzeźno. 
Mianowicie kierownictwo nad 
gospodarstwami objął inży- 
nier-rolnik, który przeszedł z 
administracji Inspektoratu

Mieszkańcy Raszkowa 
pierwsi w zbiórce na SFBS

Jako pierwszy w powiecie 
ostrowskim — Raszków za­
meldował o przedterminowym 
wykonaniu planu rocznego 
zbiórki na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkał, wykonując tym 
samym swe zobowiązanie lip­
cowe. Ofiarni mieszkańcy tego 
niewielkiego (1,5 tys. ludnoś­
ci) miasteczka zebrali 193 tys. 
złotych. i

Tegoroczny plan powiatu ao 
1. IX. br. wykonany został w 
77,7 proc. Na konto SFBS 
wpłynęło ponad 1,7 min zł. 
Najbardziej dbałymi o dobre 
warunki nauczania dla swych 
dzieci okazali się mieszkańcy 
Raszkowa, Ligoty, Skalmie­
rzyc i Odolanowa.

Niestety, są i takie groma­
dy, jak Strzyżew, Boników, 
Wielowieś czy Chojnik, które 
swe plany roczne wykonały za 
ledwie w 30 proc, (rj) 

ku 1963 niespełna 3256, a więc 
o 17 procent mniej.

Fakt to wielce pocieszają­
cy, ale zmącony stwierdze­
niem, że w niektórych po­
wiatach żalących się jest nie­
wielu w innych krocie. Do 
Prezydium PRN w Kole 
wpłynęło w ubiegłym półro­
czu 251 skarg, w Truku — 246, 
w Kaliszu — 208. Równocześ­
nie w Międzychodzie zaledwie 
21, w Wolsztynie — 38, Kęp­
nie — 36. Środzie — 34. 
Przyczyn tych ogromnych 
różnic może być ■wiele, ale 
bezspornie jedna z nich jest 
styl pracy urzędników.

Gdy już mowa o przyczy­
nach skarg, warto .napom­

knąć, że . jedna trzecia wszy­
stkich zażaleń dotyczy przy­
działów mieszkań (601 zaża­
leń). Tę grupę spraw można 
więc potraktować jako czę­
sto niezależną od sposobu 
urzędowania prezydiów, a 
więc niezawinioną. Na dru-

W gorzowskim 
Studium Nauczycielskim
W Gorzowie WIkp. w naj­

bliższym roku szkolnym roz- 
pocznie naukę w Studium 
Nauczycielskim 250 nowych 
studentów. Łączna liczba słu­
chaczy w szkole dziennej wy­
niesie 467 osób. Na Studium 
Zaocznym rozpocznie zajęcie 
613 osób. Na trzecim roku 
studiów będzie 43 studentów 
dla pracujących. A więc prze­
szło 1.100 studentów zdoby­
wa wiedze w tej placówce.

W przyszłym roku Prezy­
dium PRN ma przenieść się 
do nowego budynku, a wtedy 
SN zajmie cały zwolniony bu­
dynek na dom studenta. Pro­
blem zakwaterowania stu­
dentów dojeżdżających do 
Gorzowa na konsultacje rooz- 
wiązano w ten sposób, że za­
kupiono łóżka połowę. Roz­
stawione są one wieczorem 
w salach wykładowych, (wje)

PGR w Obornikach bezpo­
średnio do produkcji. Opraco­
wano wieloletni plan gospo­
darczego rozwoju klucza.

W br. poprawiły się zbiory 
zbóż. Np. w gospodarstwie w 
Brzeźnie uzyskano 22 q czte­
rech podstawowych zbóż, nie­
źle zaoowiadają się zbiory 
ziemniaków i buraka. W ogó­
le gospodarstwo to, uzyskuje 
coraz lepsze wyniki w pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej. 
Poważny czynnik w roz­
woju gospodarstw stanowić 
będzie mechmizacia niektó­
rych pracochłonnych robót, 
m. in. założony zostanie w 
Brzeźnie hydrofor, który do­
prowadzi wodę do świniami. 
Nie potrzeba już będzie 500 
metrów nosić wodę dla trzo­
dy chlewnej i bydła, (jn) 

Brakoróhstwo
Przy ulicy Obrońców Sta­

lingradu 4 w mieszkaniu ob. 
Strzelczyka gfzyb znisz­
czył całkowicie podłogę.

Ekipa Budowlano-Remonto- 
wa przeprowadziła ostatnio 
kapitalny remont zagrzybio­
nego mieszkania. Po zerwzaniu 
zniszczonej podłogi wykopano 
ziemię i wyrzucono ją na 
podwórze. Natomiast po kilku 
dniach po zabezpieczeniu mu- 
ru tę samą zagrzybioną ziemię 
ponownie wrzucono z powro­
tem na stare miejsce w miesz-' 
kaniu. Komentarz zbyteczny!

Inni mieszkańcy tego domu 
cierpią również z powodu te­
go remontu, gdyż gruz i zie­
mia pozostawione na podwó­
rzu podczas deszczów spowo­
dowały istny „potop”, zale­
wając piwnice lokatorów ca­
łej kamienicy tak, że trzeba 
było wzywać Straż Pożarną 
do wypompowywania wody.

(kst)

gim miejscu znajduje się rol­
nictwo (362 sprawy), na na­
stępnych — kwestie skupu 
(197), wymiaru podatków 
(162), szkolnictwa (176) itp. 
Wśród nich, złe urzędowanie 
i zachowanie urzędników 
spowodowało 45 zażaleń, a na­
ruszenie praw obywatelskich 
z tytułu KPA — 21.

Istotna jest proporcja skarg 
niesłusznych w stosunku do 
uzasadnionych. Ponad poło­
wę zażaleń wydziały prezy­
diów powiatowych rad załat­
wiły negatywnie bowiem do­
tyczyły one przeważnie przy­
działów mieszkań; 46 procent 
z nich trzeba było załatwić 
po myśli petentów, gdyż za­
wierały one słuszne zarzuty 
pod adresem władz. Prakty­
cznie więc prawie wszystkie 
skargi „pozamieszkaniowe” 
były uzasadnione. I to jest 
niepokojące.

Obywatele mają jeszcze in­
ne pretensje do niektórych 
prezydiów rad w terenie. Po­
wiadają, że gdy już źle za­
łatwiono i teraz trzeba na­
prawiać, to można by się 
spodziewać, że naprawa ta 
powinna być sumienna i szyb­
ka. I jeśli nie budzi zastrze­
żeń wspomniana sumienność, 
to z terminami załatwiania 
skarg jest gorzej. W I półro­
czu br. aż 142 zażaleń roz­
patrywanych przez prezydia 
PRN, nie załatwiono w ter­
minie zastrzeżonym w Ko­
deksie Postępowania Admi­
nistracyjnego. Co w tym cie­
kawsze, że tylko w 17 przy­
padkach winni opóźnień zo­
stali ukarani. W pozostałych 
125 — nie. Nie znamy także 
przykładu, aby wyciągnięto 
wnioski służbowe w stosunku 
do urzędników winnych wa­
dliwego załatwienia intere­
santów. A to chyba jest ko­
nieczne.

Ryć może wynika to z nie­
dostatecznej jeszcze kontroli 
załatwiania skarg. Prezydia 
PRN analizują co kwartał stan 
rejestrów z zażaleniami, ale 
za mało uwagi poświęcają 
tym kwestiom na co dzień, w 
trakcie bieżącego rozpatrywa­
nia skarg przez Wydziały. 
Dostrzega się natomiast 
wzrost zainteresowania tymi 
sprawami ze strony komisji 
rad narodowych. W I półroczu 
dokonały one 139 kontroli 
sposobu i terminowości za­
łatwianych zażaleń. To pozy­
tywne soostrzeżenie nie do­
tyczy jednak nadal 13 rad.

Nie poddając się zbytniemu 
optymizmowi wolno stwier­
dzić, źe zbożne życzenia oby­
wateli i urzędników, aby 
ich częste kontakty coraz rza­
dziej były okazją do skarg i 
zażaleń — przybierają realną 
postać.

PAWEŁ KORNICA

Balujcie nasze kieszenie!
A lad jeziorami i rzekami z roku na rok większy 

! reżim: nie wypożyczysz bracie, kajaku, łódki czy 
f inhego wodaego sprząta bez karty pływackiej.
Pływać możesz ile chcesz, próbować pływać czy 

dopiero uczyć się pływać, „na pieska", „strzałką" czy jak 
zechcesz, nikt ci nie będzie przeszkadzał w samodziel­
nych. próbach utonięcia. Natomiast nie zdołasz utopić się 
w sposób niejako kwalifikowany — mianowicie za pomo­
cą wypożyczonej łódki czy kajaku, które to pływające 
skorupy mógłbyś na przykład przewrócić, przedziurawić 
itd. z

Dziwna to logika, która pozwala każdemu bez względu 
na stopień pływackiego zaawansowania włazić do wody, 
wszędzie, gdzie nie ma tablicy z napisem „Kąpiel tuzbro- 
niona", natomiast nie pozwala facetowi bez karty pływac­
kiej — choćby pływał jak ryba i gotów był natychmiast 
to udowodnić — wypożyczyć łódki. Podejrzewam, że 
pewne organizacje monopolizujące w swoich rękach 
interes wydawania kart pływackich potrafiły sprytnie 
wpłynąć na wydanie takich przepisów, które zmuszają 
nas — chcemy czy nie chcemy — do zdania egzaminu 
i wykupienia owej karty.

Właściwie chodzi głównie o to drugie, bowiem v:ystar- 
czy popatrzeć na pierwszą lepszą pływalnię czy kąpieli­
sko, gdzie odbywają się te „egzaminy”. Instruktor-ratow- 
nik niewiele uwagi poświęca facetowi,\ któremu przed­
tem surowo przykazał „przepłyniesz part slacść razy ba­
sen z czego jedną trzecią na plecach"; przeważnie patrzy 
gdzie indziej, rozmawia, przechadza się i nierzadko wi­
ta później faceta słowami: „a nie bujasz pan, naprawdę 
pan przepłynął?".

Ale kartę wydaje. Natomiast ratownicy ic pięknym 
ośrodku wypoczynkowym w' Sierakowie do tego procede­
ru dodają jeszcze jeden/ęlement: biorą forsę (15 zł od 
łebka), a kart w ogóle niĄ wydają. Nie dotyczy to rzecz 
jasna wczasowiczów, przebywających iu Sierakowie nia 
wakacjach — ci mają dość czasu by swoje wyegzekwo­
wać. Ale przecież do Sierakowa przyjeżdża moc ludzi 
z okolic, a także z Poznania tylko na weekend albo wręcz 
na samą niedzielę. Od tych się pieniążki inkasuje, adresi­
ki zapiswe a potem... szukaj wiatru w polu.

Ratujcie nas i nasze kieszenie od takich ratowników. 
_____________ __ (m s)

maznia

Zespół Teatru Ziemi Pomorskiej z Grudziądza wystawi w naj- ( 
bliższy piętek i sobotę widowisko w 3 częściach pt. „Tristan ; 
i Izolda" wg J. Bediera w przekładzie Boy’a-Żeleńskiego j 
i w opracowaniu scenicznym Szczepana Gąssowskiego. Tę pra- i 
starą legendę o dziejach wielkiej miłości średniowiecznych 
kochanków reżyseruje Aleksander Gąssowski, scenografię oprą, j 
cowała Ines Kuske, stronę muzyczną Aleksandra Szulc. Na 
zdjęciu: Bożena Pietraszek w roli Izoldy Jasnowłosej i Antoni 

Ratajewski w roli Rohałta.

Echa Dnia Kolejarza
yv radosnym nastroju i w poczuciu dobrze spełnionego 
’ ’ obowiązku, obchodzili swoje święto — Dzień Koleja­

rza pracownicy żelaznego transportu okręgu leszczyńskiego,
Ubiegłej soboty dużą salę 

Domu Kultury w Lesznie wy­
pełnili po brzegi ludzie w ko­
lejarskich mundurach oraz 
członkowie ich rodzin. Odbyła 
się tam uroczysta akademia. 
Odznaki „Przodujący Kole­
jarz” otrzymało 78 kolejarzy, 
przy czym większość stanowili 
pracownicy służby ruchowo- 
handlowej — 36 oraz służby 
trakcji — 21-

Na Centralnej Akademii w 
Warszawie między innymi wy 
różniono: „Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski naczelnika Oddziału Trak­
cji w Lesznie — Franciszka 
Piwonia, długoletniego, ofiar­
nego kolejarza i działacza spo­
łecznego. Zawiadowca stacji 
Gostyń — Stanisław Sierecki 
otrzymał Złoty Krzyż Zasługi.

Za osiągnięcia we współza­
wodnictwie pracy za I półro­
cze 1963 r„ proporce prze­
chodnie i dyplomy wyróżnienia 
otrzymały: Oddział Trakcji i 
Oddział Zabezpieczenia Ru­

Fot. — Fr. Myszkowski

chu i Łączności w Lesznie za 
zuooycie 1 miejsca we wspoi. 
zawoumetwie mięozyzaKiaao- 
wym o tyiui najlepszego 0d« 
działu w okręgu DOKP. Oj* 
dział Ruchowo-ilandiowy w 
Lesznie zuobył II miejsce w 
tym współzawodnictwie i uzy. 
SKai dyplom uznania.

Ponadto stacja Góra Śląska 
uzyskała pierwsze miejsce w 
grupie stacji III klasy i otrzy­
mała proporzec przechodni 
wraz dyplomem uznania. Sta­
cja II klasy Rawicz zajęła 
drugie miejsce w gronie stacji 
II klasy, a stacja IV klasy — 
Piaski uzyskała trzecie miej­
sce. Obydw ie stacje wyróż­
niono dyplomami.

Akademię zakończyła nader 
udana i bogata część arty­
styczna w wykonaniu Poznań­
skiej Estrady.

W niedzielne popołudnie ko­
lejarze i ich rodziny bardzo 
licznie zjawili się na stadio­
nie Kolejarza, gdzie odbyły 
wielki festyn, imprezy sporo- 
we. a wieczorem zabawa lo­
dowa. (R)

W przeddzień Dnia Koleja­
rza odbvła sie w PDK w Śro­
dzie akademia powiatowa z 
udzia’em przedstawicieli par* 
tii, władz, pracowników ko­
lejnictwa i miejscowego spo­
łeczeństwa.

Po okolicznościowym rew* 
racie odznaką „Przoduj^ 
Kolejarz” udekorowano: J°zC' 
fa .Jastrzębskiego — taksato^' 
Romana Mikołajczaka — sta*; 
szego montera telełącznosci * 
Michała Ferenca — za*1* 
dowcę odcinka drogowej 
Dyplomy uznania i nag*0''- 
pieniężne przyznano. Ł . 
iłowi Stachowskiemu. -iao 
dze Ziębowej i Michałow* 
chali- Awanse otrzymam 
osób ze służby drogowej i 
ze służby zabezpieczenia.

W części artystycznej 
dem ii wystąpił zespół es 
dowy Powiatowego Domu 
t-ury z piosenkarzem ZbL 
wem Sierszułą oraz ze” 
akordeonistów pod kierom 
twem p. Kmawiny. tra

W niedziele dęta ork' • 
kolejowa dała koncert 
miejscowej publiczno g 
ośrodku wypoczynki- 
PDK. W godzinach popen* U 
wych odbył sie festvnt_,vVm, 
dowy na boisku soort 
potem zabawa ludowa.

Dla uczczenia swego s 
średzcy kolejarze przep 
dzili remont średnitoru. 
rządkowali tory i 
stacji i odcinków droz*11^ 
a obecnie orzygotowma - je 
wzmożone! pracy °aró«> 
jesienno-zimowym i to * 
no kolejarze trzech.s’17-. 
chu. drogowej i zabezp 
nia- (kos)


